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ESłlOS Wspólne posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NK ZSL 
oraz nadzwyczajne posiedzenie Biura Politycznego Opinia Rady Społeczno — Gospodarczej

Z BOGDANEM MENKE 
PRZEWODNICZĄCYM PRON 

NA OSIEDLU 
POZNAŃ—JUNIKOWO

SPRAWY CODZIENNE
MUSZĄ BYĆ 

ZAŁATWIONE
— Od kiedy 

PRON prowa­
dzi u was dzia 
łanie?

— Na na­
szym osiedlu 
OKOŃ powstał 
jako jeden z 

pierwszych, 
już zimą 1982.
I my to traktujemy jako roz 
poczęcie tej naszej społeczni­
kowskiej działalności. Później 
przekształciliśmy się w jedno 
z ogniw PRON. Podejmujemy 
wszystkie problemy, które nur 
tują nasze środowisko. Gdy sa 
mi ich nie możemy rozwiązać, 
docieramy z nimi do odpowie­
dnich organów administracyj­
nych. Nie wszystko udaje się 
oczywiście załatwić, ale my­
ślę, że PRON ma już taką si­
łę przebicia, iż stał się rzeczy­
wistym partnerem, wiarygo­
dnym przedstawicielem swo­
jej. społeczności.

— Jakie są wasze główne 
problemy?

— Nasze osiedle zabudowa­
ne jest w przeważającej mie­
rze domkami jednorodzinnymi 
Jest tu też kilkanaście dużych 
zakładów pracy między inny­
mi „Polfa”, „Połam”, „Spo- 
masz”. Ale równocześnie Irrak 
tu wielu podstawowych placó 
wek handlowych. Mamy wła­
ściwie tylko jeden sklep z 
prawdziwego zdarzenia, reszta 
mieści się w pomieszczeniach 
zastępczych, za małych i bez 
właściwego zaplecza lub Ł- 
tylko w kioskach. Osiedle za­
niedbane jest też w zakresie 
uzbrojenia technicznego, wiele 
wsi ma to uzbrojenie lepsze 
niż jest ono tutaj.

— PRON wasz jednak pró­
buje oczywiście coś zmienić?

— Taki w ogóle jest prze­
cie . sens naszego tu istnienia 
I mamy — myślę — osiągnię­
cia. Na miejsce punktu kra­
wieckiego który okazał się nie 
potrzebny udało nam się wpro 
wadzić sklep mięsny. Chciano 
nam też zlikwidować rejono­
wą przychodnię lekarską i 
aptekę w związku z przeję­
ciem budynku, gdzie one się 
mieściły, przez jedno z przed 
siębiorstw. Nasi mieszkańcy, 
a ‘dużo u nas ludzi starszych, 
mieli chodzić daleko do przy­
chodni na osiedlu Kopernika. 
Obroniliśmy te nasze placów­
ki zdrowia, a nawet będą one

Dokończenie na str. 3

Zapowiedź wizyty
D. Ustinowa w Indiach

(PAP) Jak podaje agencja 
TĄSS, zgpdnie z osiągniętym 
porozumieniem członek Biura 
Politycznego KC KPZR, mini­
ster obrony ZSRR marszałek 
Dmitrij Ustinow złoży oficjal­
ną wizytę w Republice Indii 
w pierwszej połowie marca 
1984 T.

* Rozwój wsi i rolnictwa
* Skuteczniejsza walka z przestępczością

28 lutego na posiedze­
niu Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium NK ZSL 
dokonano kompleksowej oce­
ny realizacji uchwały wspól­
nego XI Plenum KC PZPR i 
NK ZSL w sprawie rozwoju 
wsi i rolnictwa oraz osiąganiu 
samowystarczalności żywno­
ściowej kraju.

Stwierdzono, że instancje i 
organizacje partyjne PZPR i 
ZSL włożyły dużo wysiłku w 
tworzeniu politycznych wa­
runków na rzecz umocnienia 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go, aktywizacji społeczno-za­
wodowej ludności wiejskiej, 
zbliżenia środowisk miast i 
wsi, rozwiązywania proble­
mów żywnościowych kraju. Z 
satysfakcją podkreślono, że w 
realizacji uchwał XI Plenum 
PZPR i ZSL działały zgodnie 
z przyjętą zasadą: jedna poli­
tyka ronina i wspólna odpo­
wiedzialność za wcielanie jej 
do praktyki.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL przyję­
ły wspólne ustalenia w spra­

Obrady WKO w Pile

Poprawa porządku
/ u ' .. ■ . ; ;

i stanu sanitarnego w regionie
(PAP) Na posiedzeniu ze­

brał się Wojewódzki Komi- 
te* Obrony w Pile. Przedmio 
tern jego obrad były niektó- 
.e aspekty obrony cywilnej, 
związane z realizacją posta­
nowień uchwały nr 191 Ra­
dy Ministrów z 23 grudnia 
1983 r. Ponadto rozpatrywa­
no sprawy związane z funk­
cjonowaniem łączności w wo 
jewództwie pilskim.

WKO omówił sposób rea­
lizacji i kontroli ładu, po­
rządku i stanu sanitarnego

Ćwiczenia „Przyjaźń 84”

Wspólny kontratak
(PAP) Kolejna faza ćwi­

czeń „Przyjażń-84” z udzia­
łem żołnierzy Armii Radzie­
ckiej, Narodowej Armii Lu­
dowej NRD i ludowego Woj­
ska Polskiego przyniosła wie 
le zmian w sytuacji bojo­
wej. Po powstrzymaniu na­
tarcia przeciwnika sojuszni­
cze wojska sposobiły się do 
wykonania kontrataku oraz 
orzejęcia inicjatywy taktycz­
no-operacyjnej.

W rejonie ćwiczeń przeby­
wał zastępca członka Biura 
Politycznego, KC PZPR mi­
nister obrony narodowej g-ęn 
broni Florian Siwicki. Na sta 
nowiskach bojowych generał 
wysłuchał meldunków dowód­
ców ćwiczących wojsk i ofi­
cerów sztabów. Następnie ob­
serwował praktyczne działania 
’”ojsk.

wie dalszej realizacji uchwały 
XI Plenum.

☆

Na nadzwyczajnym posiedzę 
niu Biura Politycznego KC 
PZPR, z udziałem przewodni­
czącego Rady Państwa PRL, 
prof Henryka Jabłońskiego, 
przedstawicieli kierownictw 
Sejmu, Sądu Najwyższego i 
Prokuratury Generalnej doko­
nano oceny przestrzegania 
prawa i umacniania prawo­
rządności w kraju.

Podkreślono, że jednym z 
podstawowych problemów jest 
przestrzeganie prawa i zwię­
kszenie skuteczności walki z 
przestępczością a zwłaszcza z 
najgroźniejszymi przestępstwa 
mi gospodarczymi, kradzieża- 

' mi na szkodę gospodarki na­
rodowej oraz obywateli, spe­
kulacją, marnotrawstwem, 
niegospodarnością, łapowni­
ctwem. bogaceniem się kosz­
tem społeczeństwa oraz róż- 
nego rodzaju przejawami pa­
tologii • połecznej.

Biuro Polityczne KC PZPR 
zapoznało się z informacją o 
podstawowych kierunkach 
działalności powołanego 2 

województwa w 1984 r. W 
tej ostatniej sprawie wojewo­
da pilski wydał zarządzenie, 
zobowiązujące jednostki od­
powiedzialne za porządek i 
stan sanitarny województwa 
— do przeprowadzenia do 30 
marca lustracji miast i osie­
dli i wsi regionu. Ponadto 
zobowiązał terenowe ogniwa 
administracji państwowej 
stopnia podstawowego do o- 
praco wania harmonogramów 
działań zmierzających do 
podniesienia stanu porządko- 
wo-sanitarnego miast i osie­
dli i wsi.

Delegacja PRON 
gościła w Płowdiw

(PAP) W drugim dniu po­
bytu w Bułgarii, delegacja Pa 
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego z sekretarzem 
generalnym Krajowej Rady, 
zastępcą członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, Marianem 
Orzechowskim, przebywała w 
Płowdiwie.

Polscy goście spotkali się z 
władzami partyjnymi i admi­
nistracyjnymi okręgu oraz za 
poznali się z działalnością 
miejscowych organizacji Fron 
tu Patriotycznego. Gospodarze 
zapoznali polskich gości z for 
mami pracy terenowych og­
niw frontu, którego głównym 
celem jest integrowanie całe­
go społeczeństwa w realizo­
waniu programu społeczno-e­
konomicznego rozwoju kraju. 
Delegacja PRON zwiedziła 
też kompleks naukowo-tech­
niczny w Płowdiwie.

grudnia 1983 r. — Komitetu 
Rady Ministrów do Spraw 
Przestrzegania Prawa, Po­
rządku Publicznego i Dyscypli 
ny Społecznej. 1

Aprobowano przedstawione 
kierunki prac Komitetu, wska 
zano na potrzebę ich konse­
kwentnej realizacji i wyrażo­
no przekonanie, że działalność 
komitetu zapewni niezbędną 
koordynację organów państwo 
wych i organizacji społecznych 
w tworzeniu warunków dla 
spokojnego i bezpiecznego ży­
cia obywateli.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z przebiegiem oficjalnej 
wizyty złożonej w Polsce w 
dniach 18—21 lutego przez se­
kretarza generalnego Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. 
Javiera Pereza de Cueliara 
i pozytywnie oceniło, jej wy­
niki.

Uznano, że wizyta i jej re­
zultaty powinny sprzyjać dal­
szemu rozwojo 4 i pogłębianiu 
współpracy Polski i' ONZ. Po­
twierdzono poparcie Polski dla 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych i wysiłków sekreta­
rza generalnego na rzecz jej 
umacniania

A. Dżemajel w Damaszku
(PAP). Prezydent Libanu. 

Amin Dżemajel odleciał w 
środę rano do Damaszku z 
wizytą oficjalną, pierwszą od 
czasu objęcia przez niego sta­
nowiska szefa państwa. Dże­
majel przeprowadzi rozmowy 
z prezydentem Syrii, Hafe- 
zem Asadem na temat uregu 
lowania kryzysu libańskiego.

Reuter zwraca uwagę, że 
przed udaniem się do stolicy 
Syrii, Dżemajel ostatecznie 
zgodził się zerwać układ z 
Izraelem, zawarty przez rząd 
libański 17 maja ubiegłego rr 
ku.

Ubiegłej nocy nie zanotowa­
no w Libanje poważniejszych 
incydentów zbrojnych. W Bej 
rucie i pobliskich górach do­
chodziło jedynie do sporadycz 
nej wymiany ognia na mewiel 
ką skalę.
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Na straży pokoju
Y TT) północno-zachodniej czę 
a ści Polski zorganizowano 
$ pod kryptonimem „Przyjaźń- 
x 84” — wspólne ćwiczenia je- 
O dnostek ludowego Wojska Pol- 
Iskiego, Armii Radzieckiej i Na 

rodowej Armii Ludowej NRD. 
Są one sprawdzianem umieję­
tności żołnierskich, nabytych 
podczas zajęć teoretycznych i 
praktycznych w minionym ro- 
ku szkoleniowym w trzech bra 
tnich armiach. Są sprawdzia­
nem niełatwym, przeprowa­
dzanym w trudnych, zimo­
wych warunkach atmosferycz­
nych i terenowych. W tego ty­
pu ćwiczeniach sprawdzają się 
i wiadomości i umiejętności, 
sprawdza się żołnierska dyscy 
plina i odporność psychiczna 
na trudy oraz na działania w 

0 specyficznych warunkach 
$ zospółczesnego pola walki.

S Sojusznicze manewry są rów

Uchwalenie ustawy o fundacjach
jest celowe i wskazane

(PAP) Rada Społeczno-Gos 
podarcza przy Sejmie uznała 
uchwalenie ustawy o funda­
cjach za celowe i wskazane. 
W swej opinii sformułowa­
nej na posiedzeniu 28 lutego 
rada nawiązała do wzrostu 
wyczulenia i ofiarności spo­
łeczeństwa w udzielaniu po­
mocy materialnej ludziom 
dotkniętym klęskami żywio­
łowymi, a także tym, któ­
rych dotknęły indywidualnie 
przeciwności lo.su. Podkreśli­
ła przy tym \rolę inicjatyw

jednostek i grup społecz­
nych
• Referując wyniki prac 
zespołu roboczego rady, 
Zdzisław Kmin Ilkowski . z 
„Centromoru^’ w Gdańsku po 
wiedział, że stworzenie wła­
ściwych podstaw prawnych 
dla takich inicjatyw jest 
szczególnie potrzebne w o- 
kresie kryzysu gospodarczego 
i przejściowego ograniczenia 
możliwości materialnych w 
zakresie opiekuńczych funk-

Do kończenie na str. 2

Konferencja w Pile

Demograficzne uwarunkowania rozwoju
makroregionu środkowo-zachodniego

INFORMACJA WŁASNA że z punktu widzenia spo­
dziewanych przemian demo-

W Pile odbyło się kolej- graficznych, uwłaszcza w 
ne posiedzenie międzywoje- strukturach wiekowych lud- 
wódzkiej komisji dla środko- ności, należy się liczyć z da.l 
wo-zachodniego makroregio- szym wyostrzeniem całego 
ńu planowania, który obejmu szeregu problemów rozwoju 
je obszar województw: byd- województw, głównie w sfe- 
goskiego. kaliskiego. koniń- rze polityki społecznej. Do- 
skiego, leszczyńskiego, po- tyczyć to będzie przede wszy 
znańskiego, toruńskiego, wio- stkim stosownego do sygna- 
clawskiego i pilskiego. Obra- lizowanych potrzeb rozwoju 
dy poświęcone były analizie infrastruktury technicznej i 
uwarunkowań rozwoju ma- społecznej w miastach oraz 
kroregionu, wynikających z podjęcia odpowiednich dzia- 
iego aktualnej i przyszłej sy- łań, służących racjonalniej- 
tuacji demograficznej. szej- politycy zatrudnienia.

Podjęcie przez międzywoje Międzywojewódzka komisja 
wódzką komisję tej problema w świetle przeprowadzonej 
tyki wiąże się z prowadzo- dyskusji wskazała jednoczes­
nymi przez Komisję Planowa nie na potrzebę podjęcia 
nia przy Radzie Ministrów przez służby planowania' cen 
oracami planistycznymi nad tralnego i terenowego dal- 
oerspektywicznym planem szych/ bardziej pogłębionych 
krajowym na lata 1986 — analiz i studiów. Wyniki tych 
1995. prac powinny być wykorzy-

Zebrani zapoznali się z stanę przy formułowaniu 
orognozami procesów demo- wniosków do założeń i oro­
graficznych, z wystąpieniem jektu krajowego planu per- 
których należy się liczyć na spektywicznego.
obszarze makroregionu. Dokó Obradom międzywojewódz- 
nana wielopłaszczyznowa ana klej komisji przewodniczył 
liza tego materiału potwier- Józef Kozioł — zastępca 
dziła warunkujące znaczenie przewodniczącego Komisji 
czynnika demograficznego dla Planowania przy Radzie Mi- 
wyboru kierunków, skali i nistrów Obecni byli: sekre- 
tempa rozwoju województw tarz KW PZPR — Bogdan 
makroregionu w przyszłości. Kopeć i wojewoda pilski —

Zwrócona została uwaga, Bogdan Dymarek. (jot)

nież sprawdzianem działalnoś­
ci wszystkich rodzajów wojsk 
i służb, zarówno szeregowych 
żołnierzy, jak dowództw i szta 
bów ćwiczących jednostek. Jak 
pisze „Żołnierz Wolności”, o- 
ficerowie polscy i radzieccy o-

odGKOSy
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raz Narodowej Armii Ludowej 
NRD zaprezentowali mistrzo­
wski poziom umiejętności spe 
cjalistycznych podczas planowa 
nia przedsięwięć oraz wypra­
cowywania decyzji dowód- 
cżych.

Warto przy okazji zwrócić 
uwagę na charakter ćwiczeń 
„Przyjażń-84”. Jednostki soju­

szniczych armii wykonują za­
dania o wybitnie obronnym 
charakterze tak, jak obronny 
charakter ma sojusz militarno- 
polityczny państw socjalistycz 
nych — stron Układu Warszaw 
skiego. Dopóki działają na świe 
cie siły zagrażające pokojowi 
i państwom socjalistycznym, 
siły mniej lub bardziej jawnie 
kwestionujące nasze granice i 
ustrój społeczno-polityczny, do 
poty trzeba doskonalić rzemio­
sło wojskowe, być wszech­
stronnie przygotowanym do o- 
brony, do odparcia ewentual­
nej agresji. I taki jest główny 
cel ćwiczeń „Przyjaźń-84”.

Sojusznicze manewry stały 
się okazją do przyjacielskich 
spotkań żołnierzy bratnich ar­
mii oraz do ich spotkań z lud 
nością cywilną regionów obję­
tych ćwiczeniami. Na straży 
pokojowej, pracy ludności cy­
wilnej stoją właśnie sojuszni­
cze armie ćwiczące rui poblis­
kich poligonach.

LESZEK ADAMCZEWSKI

lo.su
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(PAP) Członek Biurka Poli­
tycznego KC PZPR, przewód 
niczący Komisji Wniosków, 
Skarg i Sygnałów od Ludno­
ści KC PZPR — Albin Si­
wak udzielił Polskiej Agencji 
Prasowej wypowiedzi na te­
mat prac i doświadczeń tej 
komisji po IX Zjeździe.

— Trudno dokładnie okre­
ślić liczbę osób, które prze­
konały się osobiście, że w 
każdej słusznej sprawie, w 
naprawieniu krzywd^, w do­
chodzeniu sprawiedliwości, 
partia może pomóc i pomaga. 
Jódno jest pewne: takich lą- 
dzi są tysiące. Jednakże smut 
ne jest to, co stanowi powód 
naszego istnienia i działania 
— zło panoszące się jeszcze 
w wielu dziedzinach naszego 
życia społecznego. Występuje 
ono pod różnymi postaciami 
w administracji państwowej 
i gospodarczej, we wszystkich 
sektorach ekonomiki. Ód IX 
Zjazdu, nasze komisje po­
cząwszy od szczebla KC, a 
skończywszy na instancjach 
miejskich i gminnych rozpa­
trzyły wiele spraw i przyczy 
niły się do likwidacji sygna­
lizowanych nam przejawów 
patologii społecznej. Przyjęliś’ 
my zasadę: żadna zgłoszona 
nam sprawa nie pozostanie

Przestępczość w budownictwie
(PAP) Nie maleje zagroże­

nie przestępczością gospodar­
czą w przedsiębiorstwach re­
sortu budownictwa i materia 
łów budowlanych. W ubie­
głym roku jednostki MO 
stwierdziły w nich blisko 
3 700 przestępstw zagarnięcia 
mienia społecznego (o pra- 
jvie 7 procent więcej niż w 
1982 r.). Nasiliły się kradzie­
że materiałów budowlanych 
dokonywane przez pojedyn­
czych pracowników. Niepokoić 
musi też zwiększająca się' licz 
ba ujawnianych zorganizowa-

Goście z Libanu w Polsce
(PAP) Na zaproszenie KC 

PZPR przebywał w Polsce 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Libańskiej

Uchwalenie ustawy o fundacjach
jest celowe i wskazane

Dokończenie ze str. 1 
cji państwa. Patrząc na oma­
wiany problem przez pryz­
mat małych, jednostkowych, 
lokalnych fundacji podkreślił, 
że procedura związana z ich 
tworzeniem powinna być ma 
ksymałnie prosta. Chodzi o 
to. aby ktoś, kto chciałby np. 
przeznaczyć spadek na fun­
dację, mógł to uczynić bez 
długich i kłopotliwych za-' 
biegów. Mówca zwrócił przy 
okazji uwagę na potrzebę po 
pularnego wyjaśnienia w spo 
łeczeństwie tego, . czym jest 
fundacja,.

W dyskusji prof. Teodor 
Kramer z Katowic* wyraził 
wątpliwość co do niektórych 
przewidzianych w projekcie 
odniesień resortowych, zwłasz. 
cza potrzeby zatwierdzania 
fundacji przez właściwego mi 
nistra Zdaniem mówcy, wy­
starczy tu sąd (który wpisu- 

1 je fundację do rejestru) i 
minister finansów (który ma 
udzielać zezwolenia na ewen 
tualne prowadzenie działal­
ności gospodarczej przez fun 
dację). Prof Kramer powie- 
dziśu. że obawia się wędró­
wek przyszłych fundatorów 
po gabinetach w poszczegól­
nych • resortach, a' także 
wspomniał o zdarzających się' 
różnych wąskoresortowych 
spojrzeniach i interesach. 
Broniąc koncepcji projektu, 
pr zeds ta.wi ci el Minia ters twa
Sprawiedliwości, zwrócił uwa 
gę, że nię chodzi tu jedynie 
o sferę prawa, gdzie wystar­
czyłby sąd. a o celowość fun 
dacji — zaś to może ocenić 
organ administracji realizują 
cy politykę w danej dziedzi­
nie. '

W swej opinii Rada Spo­

Przed Krajową Konferencją Delegatów PZPR

Żadna zgłoszona sprawa 
nie pozostanie bez wyjaśnienia

bez wyjaśnienia. To już dziś 
procentuje. Od samego po­
czątku włączaliśmy do naszej 
niełatwej działalności cieszą- 
cych się zaufaniem towarzy­
szy — ludzi zarówno ze śro­
dowisk- robotniczych, jak też 
innych grup społecznych, w 
tym — spośród inteligencji.

W skargach powtarzają się 
najczęściej — a z uwagi na 
ogólną sytuację, najtrudniej 
przychodzi nam je rozwiązy­
wać — problemy mieszkanio­
we. Niesprawiedliwy roz­
dział mieszkań, kumoterstwo 
w spółdzielniach itp. — to 
około 60 proc, wszystkich li­
stów i osobistych zgłoszeń. 
Drugi ogromny obszar to 
sprawy wsi: źle przeprowa­
dzana komasacja gruntów, 
,,polubowna” sprzedaż mate­
riałów budowlanych, kliko- 
wość przy rozdziale środków 
produkcji, korupcja urzędni­

nych grup przestępczych.
Obecnie jak podkreślano 

28 lutego na konferencji pra­
sowej KG MO — przestęp­
czości gospodarczej w tym re 
sorcie sprzyja przede wszyst­
kim nieprzestrzeganie przepi­
sów dotyczących wskaźników 
zużycia materiałów przez 
przedsiębiorstwa budowlano- 
montażowe. Ponad 800 prze­
stępstw przeciwko mieniu spo 
łecznemu ujawniono w u.br 
w przedsiębiorstwach gospo­
darki komunalnej i mieszka­
niowej.

Partii Komunistycznej —Na- 
dim Abdel Samad. Spotkał 
się on z członkiem Biura Po­
litycznego, sekretarzem KC 
PZPR — Józefem Czyrkiem.

Poinformowano się wzajem 
nie o działalności obu partii.

łeczno-Gospodarcza zatrzyma­
ła się m. in. przy tym posta- 
nowieniu projektu, które 
zwalnia zapisy na rzecz fun 
dacji od podatku od spad­
ków i darowizn. Rada wy­
raziła pogląd, że rząd powi­
nien rozpatrzyć również moż 
liwość stosowania ulg i zwoi 
nień w podatku dochodo­
wym i wyrównawczym w 
stosunku do osób, które pr?.e 
każą środki finansowe na 
rzecz fundacji. Wyjaśniano 
że chodzi radzie o odliczanie 
takich' kwot od podstawy 
wymiaru opodatkowania.

Zdaniem rady, proponowa­
ny tryb zatwierdzania funda 
cji oraz ich statutów jest zbyt 
.skomplikowany Uważa ona. 
że należy rozpatrzyć możli­
wość jego uproszczenia tak. 
aby umożliwiał sprawne i 
szybkie załatwianie formal­
ności i nie hamował cen­
nych społecznie inicjatyw.

Obradom przewodniczył Jan 
Szczepański.

Przyszła ustawa o funda­
cjach otworzyć powinna no­
we możliwości inicjatyw gru­
powych i jednostkowych na 
polu społecznie pożytecznego 
działania. Jeszcze podczas 
prac nad projektem ustawy 
zgłosiła się do władz osoba 
prywatna, która chciałaby 
stworzyć z własnych zasobów 
fundację, ustanawiającą do­
roczne nagrody dla najlep­
szego młodego kardiologa i 
najlepszego młodego pisarza 
Poinformował o tym wice­
minister sprawiedliwości Jan 
Broi w czasie rozważania 
przez Radę Społeczno-Gospo­
darczą przy Sejmie projektu 
tej ustawy. (PAP) 

ków... Z naszych statystyk 
wynika, że te negatywne zja­
wiska w znacznie mniejszym 
stopniu dotyczą młodego po­
kolenia — zarówno na wsi, 
jak i w mieście. Po prostu: 
młodzi, kierując się zasadami 
socjalistycznego współżycia 
zajmują często bardziej pryn 
cypialne stanowisko niż ich 
rodzice....

Wielu zwracających ,$ię do 
nas obywateli proponuje np- 
we rozwiązania niektórych, 
nieżyciowych przepisów praw 
nych w różnych dziedzinach 
życia. Odgrywamy tu jako 
komisja rolę inspiratora 
zmian dokonywanych w 
tych przepisach przez różne 
resorty. Jeszcze inny rodzaj 
spraw, to problemy ogólniej­
sze: funkcjonowanie pań­
stwa, zagadnienia ustrojowe, 
polityka gospodarcza, kwe­
stie kadrowe, wnioski z tych

Prezydium RW PRON w Kaliszu,

Przygotowania do wyborów
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj na kolejnym po­
siedzeniu Prezydium RW 
PRON w Kaliszu przedysku­
towano problemy związane z 
przygotowaniami do kampa­
nii wyborczej do rad naro­
dowych. W obradach, który­
mi kierował przewodniczący 
RW PRON w Kaliszu Roman 
Głowacki, obok sygnatariu­
szy ruchu, uczestniczyli tak­
że: I sekretarz KW PZPR w 
Kaliszu Jan Janicki, prezes 
WK ZSL Edmund Jamroży 
oraz wojewoda kaliski płk 
dypl. Kazimierz Buczma.

W trakcie posiedzenia o- 
rńówiono między innymi stan 
przygotowań i zadania og­
niw PRON w nadchodzącej 
kampanii wyborczej. Wiążą 
się one z wypracowaniem wo- 
jewódżkiego i lokalnych pro 
gramów wyborczych, syste­
mem organizacji zebrań z 
kandydatami na radnych itp. 
Uzgodniono także stan oso­
bowy zespołu do przygotowa
nia wojewódzkiego programu

Zmiany organizacyjne
w poznańskim Urzędzie Wojewódzkim

INFORMACJA WŁASNA
Obradująca wczoraj pod 

przewodnictwem Hilarego
Korzyniewskiego Komisja
Produkcji Rolnej W RN usto­
sunkowała się do spraw zwią 
żanyćh z reorganizacją służb 
geodezyjnych i gospodarki te 
renami w Poznańskiem, do 
projektu usprawnienia służb 
melioracyjnych w zakresie 
konserwacji urządzeń, propo­
zycji rozszerzenia w progra­
mie szkół rolniczych prakty­
cznej nauki zawodu oraz za­
poznała się z oceną stanu 
zdrowotności zwierząt w 5^0 
jewództwie.

W związku z reorganizacją 
służb geodezyjnych w całym 
kraju powołano w Poznaniu 
Wydział Geodezji i Gospo­
darki Gruntami Urzędu Wo­
jewódzkiego, który przejmu­
je dotychczasowe obowiązki 
trzech jednostek organizacyj

W „Dzienniku Ustaw” 
kalendarz wyborczy
(PAP) Ukazał się kolejny 

dziesiąty numer Dziennika U- 
staw Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z 22 lutego 1984 r 
Znalazła się w nim m. in. u- 
chwala Rady Państwa z 16 lu 
tego o zarządzeniu wyborów 
do rad narodowych wraz z ka 
lendarzem wyborczym.

listów, a także z posiedzeń 
instancji wojewódzkich, w 
których bierzemy udział — 
przekazujemy kierownictwu 
partii i państwa i osobiście 
towarzyszowi I sekretarzowi 
KC PZPR, premierowi — 
gen. armii Wojciechowi Ja­
ruzelskiemu.

Celęm partii jest zabezpie­
czenie' interesów ludzi pra­
cy. Mając to na względzie, 
chcemy — na Krajowej Kon­
ferencji Delegatów PZPR — 
zwrócić uwagę na koniecz­
ność opracowania nowych, po 
wszechnic obowiązujących za 
sad rozdziału mieszkań. Dru­
ga kwestia, to sprawiedliwa 
polityka płacowa, a trzecia 
— to zgodne z interesem spo 
łecznym zasady naboru mło­
dzieży na studia. Uważamy 
również — a jest to podobnie 
jak wymienione poprzednio 
sprawy treść wielu listów* i 
wniosków — iż uregulowania 
wymaga problem kwalifiko­
wania pracowników do za­
trudnienia ich za granicą.

Chcę jedno podkreślić: dzia 
łalność naszej komisji stano­
wi wyraźny dowód, że partia 
może podjąć każdy temat, po 
móc w naprawieniu wielu 
krzywd, spowodować surowe 
osądzenie winnych.

wyborczego, którego- prze­
wodniczącym został Stani­
sław Kwirynowicz. Omówio­
no również zasady współdzia­
łania PRON z radami naro­
dowymi w przygotowaniach 
do wyborów. Stwierdzono, iż 
pomyślny przebieg przygoto­
wań do wyborów oraz ich 
■przeprowadzenie zależeć bę­
dzie w decydującym stopniu 
od zaangażowania każdego 
członka ruchu w realizację 
założeń ordynacji' wyborczej 
i zadań, wynikających z u- 
staleń, przyjętych przez syg­
natariuszy PRON. Nieodzow­
ne będzie szerokie wsparcie 
tych zadań przez środki ma 
sowiej informacji.

Członkowie prezydium za­
poznali się także, z realizacją 
wojewódzkiego programu bu­
downictwa mieś zkaniowego 
oraz postępem robót w bu­
dowie kaliskiego szpitala.

Omówiono też podstawowe 
kierunki współpracy PRON i 
jego ogniw z prasą regional­
ną i międzywojewódzką.

(msj)

nych:- całkowicie — Woje­
wódzkiego Zarządu Gospodar 
kj Terenami i Wojewódzkie­
go Biura Geodezji pracują­
cych na rzecz miast w wo­
jewództwie poznańskim oraz, 
częściowo Biura Geodezji i 
Terenów Rolnych obsługują­
cego rolnictwo w wojewódz­
twie

Komisja zaakceptowała powoła 
nie na stanowisko dyrektora no 
wego wydziału UW mgr. inż. 
Piotra Jakubiaka, dotychczasowe 
go dyrektora Wydziału Rolnic­
twa, Leśnictwa i Gospodarki 
Żywnościowej. Przyjęto propozy­
cję wojewody poznańskiego ob­
jęcia stanowiska dyrektora Wy- 
działu Rolnictwa, Leśnictwa i 
Gospodarki Żywnościowej przez 
dr. Damiana Zielińskiego. Akcep 
tację Komisji Produkcji Rolnej 
zyskała kandydatura mgr. inż. 
Stanisława Pięty na stanowisko 
dyrektora Wojewódzkiego Zarzą­
du Inwestycji Rolniczych w Po­
znaniu. (emp)

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora Iranu

(PAP) Przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski przyjął 28 lutego na audien 
cji w Belwederze ambasadora 

। nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego Irańskiej Republiki Is­
lamskiej Abolfazła Rahnamę 
Hazavei, który złożył listy u 
wierzytelniające.

• W WIEŁKOPOLSCE
I sekretarz KW PZPR w Lesznie spotkał się

z przewodniczącym oddziału PAX
(Inf. wł.) Wczoraj w Lesznie I sekretarz KW PZPR Jan 

Płóciniczak przyjął przewodniczącego Zarządu Oddziału Wo­
jewódzkiego Stowarzyszenia PAX Mariana Langnera. O- 
mówiono obecną sytuację społeczno-gospodarczą regionu 
oraz udział działaczy Stowarzyszenia PAX w PRON. Wy- 
miemono również poglądy na temat .spraw związanych ze 
zbliżającymi się wyborami do rad narodowych. Przewodni­
czący Zarządu Oddziału Wojewódzkiego PAX poinformo­
wał I sekretarza KW PZPR o zamierzeniach wojewódzkiej 
organizacji stowarzyszenia w najbliższych latach, (ar)

II Wojewódzki Zjazd WZMW „Wici"
(Inf. wł.) W Lesznie odbył się II wojewódzki zja®d de­

legatów Wielkopolskiego Związku Młodzieży Wiejskiej „Wi­
ed”. Uczestniczyło w nim 74 delegatów reprezentujących 
ponad 1100 członków wojewódzkiej organizacji związku. Na 
obrady, którymi kierował Zenon Błażek, przybyli także: 
sekrętarz KW PZPR Tomasz Skorupski, sekretarz WK ZSL 
Wojciech Niedźwiedziński, wicewojewoda leszczyński Feliks 
Urbanowski oraz przewodniczący ZW ŻSMP Zdzisław Ellert 
i komendant Chorągwi ZHP Stanisław Czajka.

Referat sprawozdawczo-programowy przedstawił wiceprze­
wodniczący ZW Witold Koźmiński. Podkreślono w nim, iż 
każda działalność zbliża do celu, którym jest walka o inte­
resy młodzieży wiejskiej. W wielowątkowej dyskusji sporo 
uwagi koncentrowano na aktualnych problemach z jakimi 
boryka się młodzież wiejska. Między innymi wskazywano 
na przeszkody utrudniające młodzieży wiejskiej dostęp do 
kultury. Nie pominięto w dyskusji problematyki gospodar­
czej. Mówiono m. in. o melioracji gruntów rolnych, o złej 
gospodarce wodą, zaopatrzeniu w środki produkcji.

W trakcie zjazdu dokonano wyboru nowych władz woje­
wódzkiej organizacji związku. Funkcję przewodniczącego 
zarządu wojewódzkiego powierzono Janowi Cieliczce, prze­
wodniczącemu koła w Górce Wąsowskiej. Wybrano rów­
nież 2 delegatów na zjazd krajowy. Delegaci przyjęli pro­
gram określający podstawowe cele i kierunki działania 
WZMW w Leszczyńskiem oraz uchwałę o zmianie nazwy or­
ganizacji. Jej nazwa brzmieć będzie Związek Młodzieży 

Wiejskiej ..Wici”, (ar)

Obrady członków PI HZ 
t..........—... , .........

Podsumowano wyniki
eksportowe

INFORMACJA WŁASNA

W Centrum Targowym 
MTP odbyło się . wczoraj ple­
narne zebranie członków Pol 
skiej Izby Handlu Zagranicz­
nego, należących do oddziału 
poznańskiego, który skupia 
producentów z 5 województw 
Wielkopolski W zebraniu u- 
czestniczyli przedstawiciele 
władz partyjnych i admini­
stracyjnych województw, Mi­
nisterstwa Handlu Zagranicz 
nego, PIHZ w Warszawie o- 
raz osoby reprezentujące za­
kłady przemysłowe regionu, 
produkujące na eksport.

Wprowadzając do obrad, 
dyrektor poznańskiego od­
działu PIHZ Mieczysław 
Jachna przedstawił sprawoz­
danie z- działalności minio­
nych dwóch latach, a tak­
że plany na 1984— 1985 rok. 
I tak 408 przedsiębiorstw 
Wielkopolski w ubiegłym ro­
ku wysłało poza granice kra­
ju towary wartości 54,8 mi­
liarda złotych (o 13 procent 
więcej niż w 1982 roku), co 
stanowi 5,2 procent eksportu 
krajowego. Głównymi od­
biorcami wyrobów z nasze­
go regionu byli między in­
nymi — Związek Radziecki,

Druga generacja 
broni antysatelitarnych
(PAP) Zastępca ministra 

obrony USA Richard De- 
lauer oświadczył na forum 
komisji . sił zbrojnych Izby 
Reprezentantów, iż Pentagon 
zamierza znacznie przyspie­
szyć w 1985 r. realizację pro­
gramów budowy systemów 
broni antysatelitarnych pier­
wszej i drugiej generacji.

W 1984 r planujemy prze­
prowadzenie prób z systemem 
broni antysatelitarnych, któ­
re powinny stanowić punkt 
zwrotny i w pełni udowodnić 
jego przydatność — oświad­
czył Delauer.

Wielkopolski 1
dokąd Skierowano wyroby war 
tości 21,1 miliarda złotych, 
RFN importująca z Wielko­
polski towary za 4,5 miliar­
da złotych oraz Libia, która 
zakupiła za / blisko 3,8 mi­
liarda złotych. Razem do 
wszystkich krajów RWPG 
eksport stanowił w ubiegłym 
roku 59,2 procent całej ilo­
ści wysłanych towarów.

W dalszej części zebrania 
*— po informacji przedstawi­
ciela Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego, który mówił 
o sprawach eksportu w ska­
li kraju i problemach z tym 
związanych — dyskutowano' 
nad sprawami proceduralny­
mi i wybrano nową radę po­
znańskiego oddziału PIHZ, 
na czele której stanął 
ponownie Zdzisław Miedzia- 
rek — dyrektor naczelny Za 
kładów Przemysłu Metalowe­
go „H. Cegielski”. Dokonano 
także wyboru 13 osób w 
skład rady, które reprezento 
wać będą przedsiębiorstwa z 
5 województw Wielkopolski.

W. odrębnym głosowaniu - 
ustalono 26 delegatów- na 
XXXIX Zwyczajne Ogólne 
Zebranie Członków PIHZ, 
które odbędzie ' się w maju 
tego roku, (pl)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie duże z. rozpogodze­
niami, rano mgły, możliwe opa­
dy śniegu. Temperatura maksy­
malna od 2 do 4 stopni, mW- 
malna około 0.

Wczoraj o godzinie 1« zanoco­
wano w Kaliszu, Pile, Pozna­
niu, .Koninie i Lesznie 5 stopni. 
Ciśnienie wynosiło 754,1 mm ezy- 

11 1005 hPa.

Ozisielszy serwis informocylny 
opracował — Walerian Ignasiak.
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Poznań znów zielony

Najważniejsza - konsekwencja
Na początku roku opublikowaliśmy w „Głosie" relacje z 

ayskusji na temat zieleni w Poznaniu — jej przeszłości, o- 
becnego stanu I perspektyw powiększenia („Poznań znów 
rielony." — Forum — Pytania, Opinie, Wnioski; „Głos" z 
3 stycznia 1984). Wypowiadali się o tym również wybitni spe- 
c aliści, a „Głos" zapowiedział w tej kwestii różne poczyna­
nia publicystyczne i organizatorskie. Dzisiaj o różnych szcze- 

za9adn'en'ach wypowiada się prof. dr hab. ALEK- 
..... R ŁUKASIEWICZ — dyrektor Ogrodu Botanicznego

M — również uczestnik tamtej dyskusji redakcyjnej.

Po wybuchu drugiej woj­
ny światowej Poznań za 
liczany był do najbar­

dziej zazielenionych miast 
Polski. Decydowała o tym za 
równo jakość zieleni, jak i bar 
dzo bogaty jej asortyment. Z 
jednej strony w okresie po­
wojennym powierzchnia ziele 
ni miejskiej stale wzrastała, 
zwłaszcza na peryferiach, dzię' 
ki powstawaniu dużych prze­
strzeni zieleni w obrębie za­
chodniego jej klina wzdłuż 
rzeki Bogdanki, rejonu Malty 
oraz Marcelina, a także dzięki 
przebudowie byłych cmenta­
rzy w śródmieściu na .parki 
miejskie (część parku Marcin­
kowskiego, Zwycięstwa, Wy­
zwolenia) oraz budowie Par­
ku Przyjaźni i Braterstwa 
Broni na Cytadeli.

Z drugiej strony jednak, 
zwłaszcza w śródmieściu, mo 
der.nizacja i rozbudowa mia­
sta stale odbywały się kosz­
tem zieleni. Tak więc przer­
wany został pas zieleni łączą 
cy. Cytadelę z rejonem Ope­
ry, gdzie powitały m. in. gma 
chy szkolne i hotel „Polonez". 
Podobny los spotkał teren 
Parku Kasprowicza, którego 
większość powierzchni prze­
znaczono na cele sportowe o 
ograniczonej dostępności. Za­
grożone są tereny przy ulicy 
Ogrodowej. W oczach giną 
skwery i zieleńce oraz pasy 
zieleni przyulicznej, czego naj 
jaskrawszym przykładem są 
Aleje Marcinkowskiego i Zielo 
ne Ogródki.

Najgorzej przedstawia się 
stan zieleni ulicznej. Następu­
je bowiem masowe zamiera­
nie drzew ulicznych lub wy­
cinanie ich przy moderniza­
cji i budowie ulic (Młodej 
Gwardii, Mielżyńskiego, Kan- 
taka. Głogowska). Niemal do­
szczętnie wyginęła zieleń przy 
głównych placach i rynkach 
w śródmieściu. Zamieranie 
drzew powodują niekorzystne 
warunki klimatyczne, stałe de 
gradowanie środowiska glebo­
wego i powietrza oraz niszczą­
ca działalność człowieka, (po­
jazdy, chuligani).

k Prowadzi to do ogołacania 
ulic i placów z drzew. Przy­
kład stanowią między innymi 
ulice: Głogowską, Gwardii Lu 
dowej. Czerwonej Armii. Miel 
żyńskiego, Ratajczaka, Pólwiej 
ska i place Bernardyński, 
Wielkopolski, Rynek Jeżycki. 
Giną masowo drzewa przy ul. 
Dąbrowskiego i Dzierżyńskie­
go.

Stan taki budzi uzasadnio­
ne obawy i protesty społeczeń 
stwa, którego część dobrze pa 
mięta Poznań słusznie chlu­
biący się mianem miasta zie- 
leni. Wyrazem tego są nie tyl 

ko interwencje osób prywat­
nych u władz miejskich, lecz 
także artykuły i opracowania 
pracowników nauki, dzienni­
karzy oraz konferencje prob­
lemowe, na których przedsta­
wiano coraz to bardziej kata­
strofalny stan zieleni w Po­
znaniu.

W pełni zdając sobie spra­
wę z wagi tego zagadnienia, 
władze miejskie popierają każ 
dą inicjatywę mającą na ce­
lu dobro zieleni. Wyrazem 
troski obecnego prezydenta 
miasta — Andrzeja Wituskie­
go było zorganizowanie współ 
nie z redakcją „Głosu Wiel­
kopolskiego” konferencji po­
święconej powstrzymaniu pro 
cesu degradacji zieleni. Zgod­
nie z zapowiedzią prezydenta, 
w roku bieżącym zostanie u- 
tworzorie stanowisko architek­
ta do spraw zieleni przy Miej 
skim Biurze Planowania Prze 
strzennego oraz będzie opraco 
wany program zagospodaro­
wania zieleni śródmieścia.

Za tereny ścisłego śródmieś­
cia w tym aspekcie należy u- 
ważąć obszar między ul. Sol­
ną od północy, ul. Roosevelta 
od zachodu, ul. Marchlewskie­
go od południa i rzeką War­
tą od wschodu. Wprowadze­
nia zieleni lub jej przebudo­
wy wymagają m. in. następu­
jące tereny: otoczenie Teatru 
Polskiego od PDT do ul. Ra­
tajczaka, plac Wolności od. Ar 
kadii do Muzeum Narodowe­
go, Ale je M ar cinko wsk i eg o 
Góra Przemysława, plac Wiel­
kopolski, ul. Czerwonej Armii 
od Stalingradzkiej do Marcin­
kowskiego, plac Kolegiacki, 
plac Wiosny Ludów, park Wy 

‘zwolenia przy ul. Ogrodowej, 
otoczenie Hotelu Poznań i do­
lina Warty od Naramowic do 
Dębiny.

Każdy z tych terenów wy­
maga oddzielnego opracowa­
nia pod kątem poprawy nie­
korzystnych warunków glebo­
wych, doboru odpowiednich 
roślin oraz sposobu zagospo­
darowania i konserwacji. Nie 
.będę się ustosunkowywał do 
wszystkich wymienionych te­
renów. Z punktu widzenia ko 
nieczności zachowania przy­
rodniczego środowiska chciał- 
bym .natomiast naświetlić po­
trzebę przebudowy dwóch z 
nich — zdaniem moim — naj­
bardziej kontrowersyjnych.

1, ĘLAC WOLNOŚCI w trak 
cie jego ostatniej przebudo­
wy akcent położono na ele­
menty techniczne i wystrój 
nawierzchni. W wyniku tego 
niemal cała pokryta została 
płytami. Po stronie południo­
wej największy nacisk położo 
no na prostokątne, łączące się 
ze sobą dwa baseny, nie bę­

dące ani znaczącym akcentem 
ozdobnym, ani nie mające zna 
czenia dla poprawy środowi­
ska. W wyniku tego plac stal 
się kamienną pustynią, nie 
stwarzając warunków kameral 
ności, które może zapewnić je 
dynie odpowiednio dobrana i 
rozmieszczona wzdłuż granic 
zieleń.

W tym, celu należałoby prze 
dyskutować czy — zamiast 
znikomej wartości basenów od 
strony południowej — może 
wprowadzić na całej długości 
tej samej szerokości pas wy­
sokiej i średniej zieleni. Od­
izolowałby on plac od bar­
dzo silnie obciążonej komuni­
kacyjnie i bardzo hałaśliwej 
ulicy 27 Grudnia, stanowiąc 
względnie spokojne wnętrze 
tak potrzebne w śródmieściu. 
Z tych też względów należa­
łoby również poszerzyć o 1— 
2 m pas zieleni od' strony pół 
nocnej i dosadzić izolującą 
zieleń, głównie średnie i wy­
sokie krzewy- Plac ten nie peł 
ni już swych funkcji jako 
miejsce zgromadzeń publicz­
nych i nieznaczne zwężenie, 
pozwalające na bardziej przy­
rodnicze zagospodarowanie, 
zwiększyłoby jego społeczną 
rolę.

Wprowadzenie takich zmian 
na stosunkowp niedawno za­
gospodarowanym placu nie wy 
magałoby wielkich nakładów, 
a materiały uzyskane przy 
rozbiórce basenów^ mogłyby 
zostać przeznaczone na inne 
cele. Jako dominujący akcent 
pozostałby okrągły basen od 
strony Muzeum Narodowego.

2. DOLINA WARTY — naj­
ważniejszym potencjalnie cią­
giem zieleni dla rejonu śród­
mieścia jest Dolina War­
ty. Społeczeństwo Poznania 
otacza tein obszar senty­
mentem. Tereny Dębiny i 
Szeląga były ulubionym ce­
lem całodziennych wycie­
czek. Wyposażone były one 
w kioski, restauracje, sprzęt 
wioślarski. Do dziś są uczę­
szczanym ciągiem spacero­
wym, mimo że nie zostały za 
gospodarowano. Zarówno z 
punktu widzenia ochrony śro 
dowiska, jak i wartości re­
kreacyjnych teren ten — ćhoć 
już mocno okrojony — powi­
nien być zagospodarowany 
przyrodniczo łącznie z daw­
nym korytem Warty. Projekr 
towana tu poprzednio trasa 
nadwarciańska wzdłuż ulicy 
Szelągowskiej aż do rejonu 
Dębiny zniszczyłaby na trwa­
łe te możliwości z ogromną 
szkodą dla zdrowia społeczeń­
stwa.

Można się o tym przekonać 
na przykładzie dużych aglome 
racji .gdzie w przeszłości ta­
kie ciągi komunikacyjne zo­
stały poprowadzone nad brze­
gami rzek. Te ostatnie straci­
ły wszystkie walory dla wy­
poczynku na skutek wprowa­
dzenia elementów' skażenia 
(hałas, kurz, spaliny). Dlatego 
też dziś powszechnie takie roz 
wiązania uznaje się za błędne.

Dokończenie na str. 4

ALEKSANDER 
ŁUKASIEWICZ

Przy «ałej różnorodności 
problemów, które niepo 
koją ludzi w różnych 

krajach, kwestią o podstawo­
wym- znaczeniu i wspólną dla 
wszystkich jest zachowanie 
pokoju i zapobieżenie wojnie 
jądrowej. Każdy naród ma o- 
czywiście własne troski i trud 
ności, ale nie może to przęsło 
n*ić zasadniczęgo problemu na­
szych czasów — losu ludzkiej 
cywilizacji. Związek Radziec 
ki, jako wielkie mocarstwo 
socjalistyczne, w pełni świa­
dom jest swojej odpowiedział 
ności za , zachowanie życia 
na ziemi.

Sekretarz generalny KC 
KPZR Konstantin Czernienko 
złożył w tej sprawie następu­
jące oświadczenie .programo­
we:

„Jesteśmy gotowi do poko­
jowej i wzajemnie korzyst­
nej współpracy z państwa­
mi na wszystkich kontynen­
tach. Opowiadamy się za po­
kojowym rozwiązywaniem 
problemów międzynarodowych 
drogą poważnych, równopraw­
nych i konstruktywnych nego 
cjacji”. Tym samym nowe 
kierownictwo radzieckie prze 
jawia swój zamiar kontynuo­
wania współdziałania z wszy 
stkimi państwami, które są 
gotowe przyczyniać się w 
praktyce do zmniejszenia na­
pięcia międzynarodowego i 
tworzyć w świecie atmosferę 
zaufania”.

Jest rzeczą niewątpliwą, iż 
stosunki radziecko-amerykań- 
skie w dużej mierze nadają 
'ton sytuacji politycznej w 
świecie. Ale to nie Moskwa 
jest winna temu, że stosunki 
te zeszły obecnie do bardzo 
niskiego poziomu. To nie Zwią 
zek Radziecki dąży do prze­
wagi militarnej, ogłasza wszel 
kiego rodzaju restrykcje, for­
suje doktryny „pierwszego u- 
derzenia” po to, by zniszczyć 
kapitalizm.

To tak właśnie postępuje 
Waszyngton w stosunku do 
świata socjalizmu, a kierow­
nictwo radziecki# nie może 
nie brać pod uwagę tych za­
miarów obecnej administracji 
amerykańskiej.

Strona radziecka jest głę­
boko przeświadczona, że sto-

SPRAWY CODZIENNE MUSZĄ BYĆ ZAŁATWIONE
Dokończenie ze str. 1

rozbudowywane, bo wspólnie 
z załogą tamtego przedsiębior 
stwa będziemy z nich korzy­

stać. Udają nam się też co niektó 
rych dziwi, czyny społeczne. 
Wspólnie z komitetem osiedlo 
wym potrafiliśmy zmobilizo­
wać mieszkańców Junikowa 
do rozbudowy uzbrojenia osie 
dla w sieć wodociągową, kana 
lizacyjną, a także gazową. Ma 
my w tym zakresie pomoc 
władz, ale bez naszej własnej 
inicjatywy sprawy by utkwi-, 
ly w martwym punkcie.

— A sytuacja młodych?
— Bardzo dobrze układa się 

współpraca z naszą Szkołą 
Podstawową nr 54 przy ul. Ma 
łoszyńskiej i jej szczepem har 
terskim, organizujemy razem 
wiele imprez. Ale są też pro­
blemy bardzo trudne. Juniko- 
wo stale się rozbudowywuje, 
chodzą także do naszej szkoły 

1 dzieci z sąsiednich osiedli i

ZSRR gotow
do pokojowej

sunków między ZSRR a USA 
nie można kształtować inaczej 
niż na bazie równości i wza­
jemnego bezpieczeństwa, wza­
jemnego uwzględnienia słusz­
nych interesów i wzajemnej nie 
ingerencji w sprawy wewnętrz- • 
ne. W rozmowie, K. Czernien- 
ki z G. Bushem szczególnie 
podkreślono, iż przejawienie 
przez stronę amerykańską 
praktycznej gotowości do 
rokowań pozwoliłoby na 
przystąpienie do normalizacji 
stosunków między obu pań­
stwami. Jednakże do chwili 
obecnej działania USA na a- 
renie międzynarodowej są 
sprzeczne ze sprawą pokoju.

Niezmiennym kierunkiem po 
lityki Moskwy wobec państw 
Europy jest szeroka i wielo­
stronna współpraca. Wszyst­
kie kraje tego kontynentu — 
zarówno na Wschodzie, jak i 
na Zachodzie — odczuły, po­
jęły i oceniły korzystne skut­
ki odprężenia. Proces ten1 wy 
trzymał trudne próby, nie u- 
giął się pod lodowatymi wiat 
rami zza oceanu i, jak nam 
się wydaje, umocnił się wew­
nętrznie.

Przywódca radziecki odbył 
niedawno także szczegółowe 
rozmowy z premierem Fran­
cji P. Mauriois, kanclerzem 
RFN H. Kohlem, premierem 
Wielkiej Brytanii M. Thatcher, 
prezydentem Włoch* S. Perti- 
nim. W trakcie tych rozmów, 
strona radziecka podnosiła 
kwestie umocnienia bezpie­
czeństwa na kontynencie eu­
ropejskim i zaprzestania wyś­
cigu zbrojeń. Jednak dalej 
kroczyć tą drogą, jak to pod­
kreślił K. Czernienko, można 
tylko wtedy, gdy Zachód bę­
dzie przejawiał identyczną 
dążność. Wyraźnie przy tym 
stwierdzono, że wszystkie pro 
pozycje ZSRR w sprawie 
zmniejszenia niebezpieczeń­
stwa konfrontacji rakietowo- 

szkoła pęka w •zwach. Przed­
szkole nasze gnieździ się w sta 
rym, o wiele za małym -po­
mieszczeniu. Od dawna stara­
my się o odzyskanie wypoży­
czonego tylko na jakiś czas bu 
dynku szkolnego-przy ulicy Ju 
nikowskiej. Mieszkańcy Juni­
kowa budowali go kiedyś w 
czynie społecznym, jest on ich 
bezsporną własnością. Mieści 
się tam liceum plastyczne, któ 
re przecież — przeniesione do 
centrum miasta — miałoby o 
wiele lepsze warunki .pracy. 
Mimo jednak wielu wiążących 
obietnic wlad^ miejskich, spra 
wa ta ciągle nie jest załatwio 
na. Nie ma też na naszym o- 
siedlu żadnej biblioteki, klu­
bu. księgarni. Bardzo dużo 
jest więc do zrobienia.

. — Czy te szczegółowe spra­
wy nie zawężają działań 
PRON?

— Od problemów życia nie 
można uciec. I sprawy codzien 
ne muszą być załatwione. Spo

współpracy 
jądrowej zachowują swoją ak 
tualność.

Jedną z podstaw radzieckiej 
polityki zagranicznej była i 
jest solidarność z narodami, 
które zrzuciły jarzmo kolo­
nializmu i wkroczyły na dro­
gę samodzielnego rozwoju. 
Wobec tych krajów Azji, A- 
fryki i Ameryki Łacińskiej. 
Związek Radziecki również 
jest w pełni gotów do wielo­
płaszczyznowej współpracy i 
współdziałania. „A zwłaszcza, 
naturalnie — podkreślił Kon­
stantin Czernienko — z na­
rodami, które zmuszone są do 
odpierania ataków imperializ­
mu...”.

Moskwa w tych dniach tak 
formułuje swoje stanowisko: 
popieranie słusznej sprawy 
narodów, występowanie na 
rzecz likwidacji ognisk krwa­
wej przemocy i wojennych 
pożarów — jest dziś również 
niezbędnym i ważnym kie­
runkiem walki o pokój na 
ziemi. W rozmowach K. 
Czernienki z F. Castro, D. 
Ortegą, I. Gandhi, B. Karma1- 
lem, D. Ratsiraką i innymi 
przywódcami państw afrykań 
skich, azjatyckich, i latynoa­
merykańskich, którzy niedaw­
no przebywali w Moskwie, 
wyrażono dążenie do wszech­
stronnego rozwoju stosunków 
przyjaźni i umacniania soli­
darności.

Taka jest pryncypialna li­
nia Moskwy w sprawach mię­
dzynarodowych. Świat bez 
wojny — oto ideał, do które­
go dąży Związek Radziecki. 
Credo jego przywódców jest 
niezmienne od początku wła­
dzy radzieckiej: żyć w poko­
ju ze wszystkimi krajami, ak 
tywnie współpracować z tym! 
rządami i organizacjami, któ 
re gotowe są uczciwie i kon­
struktywnie działać w imię 
pokoju. (APN — PAT)

HADIMIR KATTN

łeczeństwo tego od nas po pro 
stu żąda. A realizacja potrzeb 
społecznych to jest stworzenie 
tkanki porozumienia.

— W kontekście tej realiza 
cji potrzeb szczególne znacze­
nie mają chyba zbliżające się 
wybory do rad narodowych.

— My, działacze PRON-u, 
bardzo wiele sobie po nich o- 
b i ecu jemy. Wierzymy też, że 
silniejszy będzie związek- no­
wych radnych z terenem, a 
znajomość jego bolączek bę­
dzie o wiele większa niż do­
tychczas. Ogromne znaczenie 
ma powołanie na nowo w Po 
znaniu dzielnicowych rad na­
rodowych. Jest to spełnienie 
wieloletnich postulatów miesz 
kańców, także naszego osie­
dla. Trudne sprawy dnia co­
dziennego będzie można za­
łatwić mam. nadzieje' łatwiej, 
kompetentnie i na miejscu.

Rozmawiał /
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

ECHA
jJJJ LC fł.

W cyklu „Głos rozmawia” 
zamieściliśmy 31 stycznia roz 
mowę z dr. Z. Drygalsikiim. dy 
rektorem VI Liceum Ogólno­
kształcącego im. I. J. Pade­
rewskiego w Poznaniu zatytu- 
łowąną „Stawką jest wycho­
wanie”. W związku z tą pu­
blikacją 'otrzymaliśmy list od 
— jak określili się jego au­
torzy — byłych nauczycieli o- 
mawianej szkoły. List nie był 
przez nikogo podpisany i nie 

"Zawierał ponadto adresów na 
dawców, natomiast nosił do­
pisek, iż jego odpis przesłano 
także do Kuratorium Oświaty 
i Wychowania Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu. Po­
nieważ pismo, o którym mo­
wa. nosiło cechy anonimu, re­
dakcja dokonała ustaleń dla 
stwierdzenia jego prawdziwoś­
ci. Obecnie drukujemy ów list 
w całości.

„W „Głosie Wielkopolskim" 

z dnia 31.1 br. przeczytaliśmy 
rozmowę' z panem dr. Z. Dry- 
galskim, dyrektorem VI LO 
im. I. J. Paderewskiego w Po 
znaniu, zatytułowaną „Staw­
ką jest wychowanie”.

Rozmowę przeprowadziła p. 
Barbara Grzegorzewska.

„Stawką jest wychowanie”
Swój wywiad otworzyła zda 

niem, w którym jednoznacznie 
określa VI LO jako to, które 
„nie miało (...) najlepszej opi­
nii ani wśród rodziców, ani 
wśród uczniów. Tu najłatwiej 
było się dostać...”

Jesteśmy byłymi nauczycie­
lami tej szkoły, teraz na eme 
ryturach i rentach, mamy 
więc zrozumiałe powody, aby 
zapytać: na jakiej podstawie 
Dziennikarka formułuje tę o- 
pinię? Jakie kryteria wartoś­
ciowania stosuje?

Coraz częściej spotykamy 

się z wypadkami, gdy świeżo 
mianowani kierownicy życia 
gospodarczego,, społecznego czy 
kulturalnego, zaczynają od 
zanegowania wartości wszyst­
kiego, co dokonano przed ni­
mi. Nie wypada jednak, aby 
rutynowana dziennikarka z gó 

ry powziętym uprzedzeniem 
stawiała w trudnej sytuacji 
człowieka nowego na gruncie 
poznańskiej oświaty i kultu­
ry.

Pytania sugerujące stanowią 
błąd w pracy dziennikarskiej, 
zaś nieżyczliwość tych suge­
stii krzywdzi nie tylko nau­
czycieli pracujących dawniej 
i dziś w Liceum im. I. J. Pa­
derewskiego, ale także wycho 
wanków i rodziców, którzy do 
konali wyboru szkoły.

W ciągu 62 lat istnienia wy­
dała ona ludzi tak samo uczci 

wych i godnych szacunku, jak 
absolwenci innych szkół.

Spodziewamy się, że redak­
cja będzie poczuwała się do 
obowiązku wydrukowania te­
go listu.

Łączymy należne uprzejmoś 
ci".

Pismo nosiło nazwiska nastę 
pujących osób: Leon Charoń- 
ski, Stefania Jaworska, Maria 
Kaczmarczykowa, Stefan Ław­
rynowicz, Jan Molenda, Ewa 
Najwer, Antoni Osiński, Alek 
sandra Sibilska, Irena Wędz- 
ka.

OD REDAKCJI:

Opinie, spojrzenia na ten sam 
problem bywają różne. Redak­
cja zaprezentowała swój punkt 
widzenia, byli nauczyciele — 
swój. Żadna ze stron nie po­

dała w wątpliwość, że wielu ab 
solwentów VI Liceum Ogólno­
kształcącego to ludzie uczciwi 
i godni szacunku.. Wszkaże nie 
ulega wątpliwości, że nie ma 
dwóch jednakowych szkół mi­
mo identycznych programów na­
uczania. •

O randze liceum ogólnokształ 
cącego świadczą między inny­
mi: liczba zgłoszeń do klas pier 
wszych, liczba absolwentów 
przyjętych na studia, zajmowa­
nie przez uczniów czołowych 
miejsc w olimpiadach przedmio 
towych. Są to raczej zobiekty­
wizowane kryteria oceny. W li­
ście nauczycieli, obok słów o- 
burzenia, brak argumentów, zna 
lazły się natomiast pod adresem 
dziennikarki pouczenia i złośli­
wości.

Pozostawiając ich ocenę czy­
telnikom, kończymy wymianę 
zdań, związaną z tekstem „Staw 
ka na wychowanie", odnotowu­
jąc otrzymanie w tej sprawie 
także listu byłych absolwentów 
VI LO.

Współpraca 
Interpress-APN

(PAP) W Moskwie przeby­
wał redaktor naczelny Agen­
cji Interpress Stanisław Głą- 
biński. Przeprowadził rozmo­
wy z kierownictwem Agencji 
Prasowej Novosti (aPN) na te 
mat współpracy między obu 
agencjami publicystycznymi. 
Na zakończenie rozmów S. Głą 
biński i przewodniczący zrrzą 
du APN Paweł Naumow pod­
pisali dwuletni protokół robo­
czy o współpracy obu agencji, 
który przewiduje wymianę ma 
teriałów, komentarzy i infor­
macji, podejmowani# wspól­
nych inicjatyw oraz inne for- 
sny w^ótdziałaniK
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Poznańscy PRON-owcy dla ochrony środowiska

Łatwiej zapobiegać niż naprawiać
INFORMACJA WŁASNA

Jednym z licznych zespołów 
problemowych, któfe powsta­
ły przy Radzie Wojewódzkiej 
Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego w Pozna­
niu jest Zespół do Spraw O- 
chrony Środowiska Wielkopol

naturalnego i poprawę sytua­
cji w tej dziedzinie.

Wczoraj w Urzędzie Woje­
wódzkim w Poznaniu przed­
stawiciele obu zespołów spot­
kali się z dyrektorami Wy­
działów Ochrony Środowiska 
urzędów — Wojewódzkiego i 
Miejskiego — Janem Lemań-

nych, na którym ustalano 
koncepcję działań, zmierzają­
cych do poprawy ochrony 
wód, lasów, zieleni,' powietrza 
atmosferycznego, a także ra­
dzono nad możliwościami u- 
tylizacji odpadów komunal­
nych i prżemysłowych. Przed 
stawiano liczne przykłady ka 
tastrofalnej niemal sytuacji w 
stanie środowiska, wysuwano 
propozycję nowych działań 
dla jej poprawy.

sport • s
Po zdobyciu mistrzostwa przez koszykarzy Lecha

Tak być musiało—a jak będzie?
ski. Utworzono również w Po skim i Andrzejem Skłodow- 
znaniu Międzydzielndcowy Ze' skim. Obecni też byli przed-
spół PRON o takim samym 
programie działania. Oba za­
mierzają podjąć wspólne wy­
siłki — 'wspomagając organa 
administracji państwbwej — 
nad zahamowaniem postępu­
jącej degradacji środowiska

stawiciele Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji, 
Zarządu Zieleni, Wojewódz­
kiego Ośrodka Sportu i Re­
kreacji. Było to pierwsze te­
go rodzaju robocze spotkanie 
władz i działaczy społecz-

Uczestnicy spotkania posta­
nowili spotykać się w gru­
pach problemowych, poświęco 
nych kolejno jednemu zagad­
nieniu. Członkowie zespołów 
będą zbierać, rejestrować i 
przekazywać informacje o de­
wastacji środowiska odpowied 
nim urzędom administracji 
państwowej, (zd)

INFORMACJA WŁASNA
W poznańskim „Arsenale”, 

przy Starym Rynku odbyło 
się wczoraj wręczenie pism 
Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki, zawiadamiających o przy 
znaniu stypendiów artystycz­
nych młodym artystom plas­
tykom. Stypendia te otrzyma 
ło 62 twórców z . Poznania, 
Piły, Wrocławia, Szczecina, 
Torunia, Słupska, Bydgoszczy, 
Zielonej Góry, Gorzowa i

Przyznano stypendia twórcze
artystom plastykom

Włocławka. 20 osób 
stypendia roczne, a 
dwuletnie; wysokość 
dium wynosi 10 800

dostało 
42 — 

stypen- 
zlotych

miesięcznie. Wypłacane będą 
one z Funduszu Rozwoju Kul 
tury.

Na taką skalę akt opieki 
nad młodymi środowiskami 
twórczymi (podobne stypen­
dia przyznane będą także 
młodym artystom muzykom) 
nie był dotychczas praktyko­
wany. Wagę tego rodzaju ; 
mecenatu państwowego dla 
dalszego rozwoju artystyczne­
go młodych plastyków pod- ;

tu Plastyki Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki Karol Czeja- 
rek, dyrektor Wydziału Kul­
tury i Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego Jan Stryjski oraz 
rektor Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w 
Poznaniu Jarosław Kozłow­
ski. Na spotkaniu obecny był 
m. in. sekretarz KW PZPR

Ponad 2 miesiące temu — 
22 grudnia ubiegłego roku, w 
komentarzu, dotyczącym wy­
stępów koszykarzy Lecha w 
pierwszej fazie rozgrywek li­
gowych napisałem m. in.: 
„W poprzednich dwóch sezo­
nach walka o tytuł mistrza 
Polski w koszykówce męż­
czyzn była bardzo zacięta, 
trzymała kibiców w napię­
ciu, a rozstrzygnięcia zapa­
dały dopiero w ostatniej ko­
lejce spotkań. W bieżącym se 
zonie sytuacja taka z pewno 
ścią się nie powtórzy. Emo­
cji wprawdzie nie zabraknie, 
ale będą one dotyczyły jedy­
nie rywalizacji o tytuł wice­
mistrza Polski”.

tym, co znaczy dla zespołu 
Kijewski, rozwodzić się nad 
bardzo udanym sezonem Mu­
laka, udowadniać, że Jecho- 
rek nie zawsze grał tak, jak 
potrafi, że Bogucki też mógł­
by lepiej, a młodzież rozwija 
się prawidłowo i coraz sku­
teczniej poczyna sobie w 
gronie starszych kolegów. 
Tego typu ocen sporo było 
jednak w cotygodniowych 
sprawozdaniach' i ich powie­
lani^1 nie ma sensu. Celowe 
zda je się natomiast postawie­
nie pytania, co oczekuje Le­
cha w najbliższej przyszło-

kreślali w swych wystąpię- .
niach na wczorajszym spot- w Poznaniu Grzegorz Roma-
kaniu dyrektor Departamen- nowski. (bran)

Przypominam 
ubiegłego roku, 
by się chełpić,

te słowa
nie 
że

po
z 

to,
potrafię

Blokada portów irańskich? Koniec blokady

trafnie przewidywać, lecz w 
celu zobrazowania . jak bar­
dzo Lech w bieżącym sezo­
nie przewyższał rywali. Tak 
bardzo, że przed całą rundą 
finałową, przed dwukrotnymi 
pojedynkami z każdą z czoło­
wych drużyn, można było 
bez pudła przewidzieć jak u- 
łoży się sytuacja i kto zosta­
nie mistrzem Polski.

ści. W tym kontekście 
razu ciśnie się na usta 
wo — puchary.

Wiadomo, że od kilku

od 
sło-

lat

(PAP) Pierwszy wicepremier 
Iraku, Taha Jasin Ramadan 
oświadczył we wtorek na kon 
ferencji prasowej w Paryżu, 
że zbombardowanie przez lot 
nictwo irackie irańskiego por

dowodów^potwierdzających m 
formacje o ataku lotnictwa 
irackiego na irański port naf­
towy na wyspie Charg.

Wśród importerów ropy i- 
rańskiej panuje zaniepokoje-

tu załadunkowego ropy naf- nie z powodu zagrożenia, ja-
towej na wyspie Charg, ozna ' 
cza początek rzeczywistej blo- : 
kady Iranu.

Równocześnie dodał, że Irak 
zaatakuje każdy zbiornikowiec, ' 
który będzie płynąć do por­
tu irańskiego, zaznaczając, iż 
nie chodzi tu O ostrzeżenie ' 
taktyczne, lecz o ostrzeżenie, ■ 
które należy traktować bar < 
dzo poważnie. '

Polityk iracki podkreślił, że i

kie wywołuje obecne nasile­
nie wojny dla ich zbiorników 
ców, mimo, iż Iran zapewnił 
we wtorek, że eksport irań­
skiej ropy naftowej odbywa 
się bez zakłóceń.

Rzecznik irańskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
oświadczył we wtorek, że 
Iran nie zaakceptuje warun­
ków, podyktowanych obecnoś 
cią w Zatoce Perskiej ame­
rykańskich okrętów wojen-

alpejskich autostrad
(PAP) Wćzoraj rano zakoń­

czyła się trwająca siedem dni 
blokada alpejskich przejść 
przez kierowców ciężarówek 
z 10 państw europejskich. Ot­
warto przejścia w Bawarii i 
Górnej Adydze (Tyrolu) przez 
Przełęcz Brennerską. Jest to 
wynik porozumienia podpisa­
nego przez przedstawicieli 
kierowców i właścicieli firm 
transportowych, reprezentan­
tów rządu bońskiego i rządu 
Bawarii.

jego kraj będzie blokował 
porty irańskie tak długo, aż 
Iran zaakceptuje rezolucję 
Rady Bezpieczeństwa nr 540, 
przewidującą utrzymanie swo 
bodnej żeglugi w Zatoce Per­
skiej. Dodał, że Irak nie mo­
że być pozbawiony tej swo­
body.

Amerykańskie źródła rzą­
dowe podały, że nadal brak

nych. Ostrzeżenie Iranu wią- 
że się z napięciem, jakie wy­
wołało ostrzelanie przed dwo­
ma dniami przez okręt wojen 
ny USA irańskiego samolotu 
wojskowego.

Agencja Reutera informu­
je, że Irak po raz pierwszy po 
dał do wiadomości, iż wojska 
irańskie okupują wyspę Madż- 
nun.

Wydobyto prawie 32 min. ton węgla kamiennego

Dobre wyniki górników

Konsultacje 
Chiny—ZSRR

(PAP) Rzecznik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych poinfer 
mował 29 lutego w Pekinie, że 
zgodnie z porozumieniem mię­
dzy rządami ChRL i ŻSRR 
czwarta runda chińsko-radziec 
kich konsultacji poświęconych 
stosunkom dwustronnym i ich 
normalizacji rozpocznię sie 12 
marca w Moskwie. Na czele 
delegacji chińskiej będzie stał, 
podobnie jak podczas poprze

Choć pojawiają się głosy, 
że taki rozwój wydarzeń 
zmniejszył atrakcyjność roz­
grywek, że finisz zmagań li­
gowych nie dostarczył po­
znańskim kibicom emocji, to 
jednak uważam taką sy­
tuację za bardzo korzystną. 
W poprzednim roku bowiem 
ostatnia, decydująca o tytu­
le mistrzowskim kolejka od­
była się w dramatycznych o- 
kolicznościdch. Zdążający na 
mecz do Poznania (na mecz, 
od którego wyniku zależał 
mistrzowski tytuł), koszyka­
rze Stali Bobrek Bytom ule­
gli tragicznemu wypadkowi 
Do spotkania nie doszło, awy 
cięstwo przyznano lechitom 
bez walki. Nikt oczywiście 
nie miał wątpliwości, kto 
zwycięży w tym pojedynku, 
ale nie zmienia to faktu, że 
decyzja o mistrzostwie zapa­
dła w PZKosz, a nie na 
boisku. W tym roku zaś nikt 
już nie może mieć wątpliwo­
ści, kto jest najlepszym zes­
połem w Polsce i zapewne 
sami lechici mają w takim 
przypadku więcej satysfak­
cji.

Można by teraz pisać o

decyzją GKKFiS, motywowa­
ną względami oszczędnościo­
wymi, polskie zespoły w roz 
grywkach o europejskie pu­
chary nie uczestniczą. Zakaz 
ten nie dotyczył drużyn pił­
karskich, raz zrobiono wyją­
tek dla hokeistów Zagłębia 
Sosnowiec, a w ubiegłym ro­
ku dla szczypiomistów Ani- 
lany Łódź. Nie negując słu­
szności takiego posunięcia ze 
względów finansowych, trze­
ba stwierdzić, że w aspekcie 
sportowym przyniosło ono
straty. Znane jest 
nie „nieobecni nie 
cji”. Nie od dziś 
że izolacja nikomu-

powiedze- 
mają ra- 
wiadomo, 
na dobre

nie wyszła. Sport, , jak każ­
da z dziedzin życia stale po­
stępuje naprzód i by za zmia 
nami nadążyć trzeba w nich 
uczestniczyć. Kto tego nie 
czyni, zostaje z tyłu. Ten 
los spotkał m. in. naszą ko­
szykówkę, o czym w przykry 
sposób- przekonali się właśnie 
lechici na turnieju Crystal
Palac e w

Ale są 
symptomy 
na lepsze, 
szykówki,

Londynie.
w tym względzie 

pewnych zmian
Polski Związek Ko 
a w szczególności

jego prezes — Marian Koz­
łowski, czynią, starania, by 
do międzynarodowych roz­
grywek dopuścić chociaż

cyzję przyjdzie jednak jesz­
cze trochę poczekać.

Niezależnie jednak od te­
go, jakie będą postanowie­
nia GKKFiS, starania działa­
czy Lecha idą w tym kie­
runku, by drużyna była jesz­
cze silniejsza niż obecnie. 
Teraźniejszy skład w zupełno 
ści może zapewnić zwycię­
stwo w przyszłorocznych roz 
grywkach ligowych, a także 
w następnych latach, ale nie 
gwarantuje nawiązania ry­
walizacji z czołowymi zespo­
łami innych państw. Bo gdy­
by występ Lecha w Pucha­
rze Europy doszedł do skut­
ku, to przykry byłby widok 
lechitów schodzących z par­
kietu „Areny” w roli pokona 
nych. Intensywnie myśli się 
więc' o wzmocnieniu druży­
ny -i zamysł ten ma pełne 
szanse realizacji, gdyż rów­
nież władzom koszykówki w 
Polsce zależy na tym, by 
była w kraju drużyna, ^któ­
rą bez obaw można zaprezen 
tować w Europie. Korzyść 
zaś będzie nie tylko dla klu­
bu, ale również dla reprezen 
tacji, gdyż czołowi zawodni­
cy Lecha stanowią przecież 
jej zasadniczy człon. Awizo­
wany już był na naszych la- • 
mach powrót po służbie woj 
skowej w Śląsku Wrocław 
Tomasza Targowskiego. Nie­
mal pewne wydaje się pozy- 
s kanie d ys ponu j ąc ego s łus z- 
nym wzrostem, jednego z 
najzdolniejszych koszykarzy 
młodego pokolenia, czynione 
są starania o dokoptowanie 
do zespołu dysponującego 
dużymi możliwościami skrzy­
dłowego.

Gdyby wszystkie te zamia­
ry się powiodły, to z pewno­
ścią Lech nie będzie miał w 
kraju konkurencji i zmaga­
nia ligowe nie dostarczą 
większych wrażeń. Alternaty 
wą będą jednak emocje wyż 
szego rzędu — międzynarodo 
we, występy w „Arenie” za­
wodowych zespołów zachod­
niej Europy, których poznań 
ska publiczność nie miała

dwa mistrzowskie zespoły — jeszcze okazji oglądać. Zes- 
koszykarek • Wisły Kraków i
koszykarzy Lecha. Ponoćspra 
wa jest na dobrej drodze, a 
optymiści twierdzą nawet, że 
wymienione zespoły mają 95 
procent szans na udział w 
europejskich pucharach. Tego 
wymaga po prostu dobro ko 
szykówki. Na ostateczną de-

połów, mających w składach 
czarnoskórych zawodników 
amerykańskich, których prób 
ki możliwości mamy niekie­
dy możliwość podziwiać je­
dynie w krótkich migawkach 
na ekranach telewizyjnych.

WIESŁAW ŁUCZAK

(PAP) Pierwsze dwa miesią 
ce bieżącego roku, w kopal­
niach i elektrowniach upły­
nęły pod znakiem dobrej 
rytmicznej i wydajnej pra­
cy. Górnicy węgla kamien­
nego wydobyli już 31,9 min 
ton węgla, o ponad 700 tys. 
ton więcej niż planowano oraz 
o 1,4 min ton więcej niż w 
pierwszych dwóch miesiącach 
ubiegłego roku. Takie wydoby­
cie pozwala na pełne pokry­
cie potrzeb krajowych jak i

na zwiększenie eksportu. Z ko­
palń, z przeznaczeniem dla od 
biorców za granicą, wywiezio­
no już 7,5 min ton, o 2,6 min 
ton więcej niż w tym samym 
okresie ubiegłego roku.

Również górnicy kopalń od 
kryWkowych utrzymują pro­
dukcję na wysokim poziomie. 
Wydobyli już 8,4 min ton wę- 
bla brunatnego, o 1,1 min ton 
więcej niż do końca lutego w 
ubr.

dnich 
nister
ChRL
czen).

trzech rund wicemi- 
spraw zagranicznych 

Qian Qichen (Cień Ci-

R. Łoś trenerem

Najważniejsza - konsekwencja
Dokończenie ze str. 3 

Pożądane byłoby, aby w tak 
ważnej dla miasta sprawie mo 
gło wypowiedzieć się społe­
czeństwo. W przypadku Po­
znania jest to tym bardziej 
ważne, że prawy brzeg Warty 
został dla środowiska przyrod 
niczego bezpowrotnie straco­
ny.

Podobnie, wszelkie sugestie 
co do budowy parkingów i pa 
wilonów (nie mówiąc już o 
zwartej zabudowie) w bezpo­
średnim sąsiedztwie Warty są 
z tych samych powodów nie 
do przyjęcia. Przeciw tym pro 
jektom wypowiedziała ,się już 
w 1973 Komisja Ochrony Ziele- 
leni przy Poznańskim Ko­
mitecie Ochrony Środowiska.
Jako organ społeczny, 
żony ze specjalistów i 
cowników naukowych 
nych dziedzin, był on

zło- 
pra- 

róż 
cia-

rodowej miasta Poznania w 
sprawach ochrony środowiska. 
Wydaje się, że i obecnie funk 
cjonowanię takiego organu by 
toby uzasadnione. Istniejąca 
bowiem Komisja Ochrony Zie. 
leni przy Przedsiębiorstwie 
Zieleni Miejskiej miała znacz­
nie mniejszy zakres działania, 
występując głównie w obro­
nie przewidzianych do wycię­
cia drzew.

Podobnie uzasadnione są 
przebudowa lub wprowadze­
nie zieleni w pozostałych pun 
ktach śródmieścia. Będą one 
przedmiotem specjalnego oprą 
cowania dla potrzeb władz 
miejskich.

Bez podjęcia zdecydowa­
nych kroków w tym kierun­
ku i konsekwentnej realiza­
cji projektów nie przywróci- .

G. Hart wygrał 
w New Hąmpshire

(PAP) W środę nad ranem 
ogłoszono prawie pełne wyni 
ki prawyborów w New Ham- 
pshire, w których pretenden­
ci do wyborów prezydenckich 
zabiegali o głosy delegatów 
na ogólnokrajowe konwencje 
partii demokratycznej i repu­
blikańskiej.

Po stronie republikańskiej 
prezydent Reagan zgarnął 97 
proc, głosów, a jego rywale 
Stassen i Kelley symbolicz­
nie 2 i 1 proc. Po stronie opo­
zycji demokratycznej senator 
Hart uzyskał 40 proc, głosów, 
dystansując byłego wicepre­
zydenta 'Mondale’a z 29 proc, 
głosów. Na trzecim miejscu 
uplasował się senator Glenn 
z 13 proc, głosów. Na dalszych 
kolejno Jesse Jackson (6 
proc.) McGovem (5 proc.), Hol 
lings (4 proc.), Cranston (2 
proc.) i Askew (1 proc.).

Zamieszki w Nigerii
(PAP) Nigeryjska służba bez 

pieczeństwa aresztowała 429 
fanatyków muzułmańskich, 
którzy wywołali rozruchy na 
tle religijnym w mieście Jo-

łem doradczym przewodni­
czącego ówczesnej Rady Na-

my Poznaniowi miana „mia- j la położonym 1000 km na 
sta zieleni”. I północny wschód od Lagos.

ALEKSANDER 8 W zajściach zginęło 75 osób, 
' ŁUKASIEWICZ " w tym 4 policjantów. ’

żużlowców Startu
Liczni sympatycy gnieźnień­

skiej drużyny odetchnęli z ul­
gą, bowiem definitywnie skoń 
czyły się kłopoty z obsadą tre­
nera żużlowego zespołu.

„Wkrótce pracę trenera ligo­
wego zespołu i jego bezpośre­
dniego zaplecza podejmie w na 
szym klubie Roman Łoś” — oś­
wiadczył prezes gnieźnieriskie- 
go Startu — Jan Wesołowski. 
W gronie szkoleniowców żu­
żlowej ekstraklasy, 34-letni R. 
Łoś będzie nie tylko debiutan­
tem ale również najmłodszym 
trenerem.

Wychowanek zielonogórskie­
go Fałubazu bronił barw tej 
drużyny do 1976 roku, później 
zasilając gnieźnieński Start, w 
którym występował nieprzerwa 
nie w latach 1977-80. Podczas- 
derbów Wielkopolski w ra­
mach rozgrywek ekstrakla­
sy, w zderzeniu ze Stanisła­
wem Turkiem (Unia Leszno) 
doznał bardzo ciężkiej kontu­
zji (złamania obu rąk i wstrzą 
śnienia mózgu), która uniemo 
żliwiła mu kontynuowanie 
sportowej kariery.

Aktualnie klubowa kadra 
gnieźnieńskich żużlowców prze 
bywa na zimowym obozie kon 
dycyjnym w Nowym Targu. Po 
powrocie no raz pierwszy w 
okresie przygotowań, zawodni­
cy trenować będą na motocy­
klach crossowych, Podczas obo 
zu w górach dołączył do kole­
gów nowy lider zespołu — 
Marek Kępa, który najprawdo 
podobhiej 'wkrótce uda się z 
kadro wieżami na zgrupowa­
nie do Fergany w ZSRR, (jp)

Wyniki rekontroli w klubach piłkarskich

Utrzymano zakaz wyjazdów zagranicznych
(PAP) W ostatnich dniach 

odbyło się posiedzenie kierów 
nictwa GKKFiS, w którym 
uczestniczyli przedstawiciele 
Zarządu PZPN oraz czterech 

■klubów I ligi: Widzewa Łódź, 
Wisły Kraków, Szombierek By 
tom i Ruchu Chorzów. Co by 
ło przedmiotem spotkania? — 
z tym pytaniem do rzecznika 
prasowego GKKFiS Jerzego 
Staronia zwrócił się dzienni­
karz PAP.

— Na posiedzeniu poddano 
szczegółowej analizie projekt 
zarządzenia przewodniczącego 
GKKFiS w' sprawie gospodar 
ki finansowej piłkarskich klu­
bów I i II ligi, w tym także 
świadczeń materialnych dla za 
wodników. Ponadto oceniono 
■wyniki zakończonej z końcem 
lutego rekontroli we wszy­
stkich klubach I i II ligi, a do 
tyczącej działalności finanso­
wej w ostatnim roku.

— Co dały wyniki rekontro 
li?

Okazało się, że nieprawi­
dłowości, które wyszły na jaw 
w kontroli pierwszej, nie wszę 
dzie zostały zlikwidowane. 
Znaczna część klubów konty­
nuowała bowiem praktykę nad 
miernych, niezgodnych z prze 
pisami wypłat dla zawodni­
ków, a w wielu przypadkach 
klubowe fundusze przeznaczo 
ne na świadczenia dla piłka- 
rzy i transfery w 1983 r. zo­
stały mocno przekroczone.

— Posypały się więc zapew 
ne i kary?

. — Nie mogło być inaczej. 
Utrzymano w mocy zakaz wy 
jazdów zagranicznych w sto­
sunku do takich zespołów jak 
Cracoria, GKS Katowice, Lech 
Poznań, Motor Lublin, Piast 
Gliwice i Bałtyk Gdynia. Po­
stanowiono nie refundować wy 
datków na stypendia w klu­
bach Piast Gliwice i Igloopol 
Dębica. Ponadto zalecono ^roz­
ważenie przez PZPN możliwo 
ści czasowego 'wstrzymania 
transferów wewnątrzkrajo- 
wych w klubach, w których 
wystąpiły szczególnie wysokie 
przekroczenia obowiązujących 
przepisów finansowych, doty­
czących transferów i kwot na 1 
tzw. „zagospodarowanie”,

— W jakim stadium zna jdu 
ją się prace nad zarządzeniem 
przewodniczącego GKKFiS, 
regulują ęvm sprawy finan­
sowe w klubach?

— Projekt jest już gotowy, 
choć drpga do tej ostatniej 
wersji była bardzo długa. Wla 
śnie wymianie informacji, po 
glądów i wspólnej dyskusji, 
służyło to ostatnie spotkanie 
z przedstawicielami klubów. • 
Zgłosili oni wiele ciekawych 
wniosków i postulatów, ,z któ 
rych duża część znajdzie swo 
je odbicie w ostatecznym 
brzmieniu zarządzenia. (

Zarządzenie wejdzie w życie 
z dniem 1 marca br., a jego e_ 
fekty rozliczone zostaną 'wstęp 
nie po zakończeniu najbliższej 
rundy rozgrywek ligowych, a 
zweryfikowane całościowo po 
sezonie piłkarskim 1984/8$.



rfrUH sńlutkiem zawiadamiamy, że w
h S° 1984 r' Zmarła niespodziewani.

bron P koleżanka, człowiek wielkiej do­
broci i azlachetnośei

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3ł lutego zmarł przeżywszy 94 lata, nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek

DOROTA CHUDA
Położna

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 
Śremie.

13.30 w czwartek 1 marca
na cmentarzu komunalnym' w

W żalu pogrążone

ś. T p.
LEONARD KLÓSKOWSKI

nauczyciel
były więzień hitlerowskich ohozów koncentra­
cyjnych, odznaczony Orderem Sztandaru Pracy 
II kL, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
Złotą Odznaką ZNP, Odznaką Zasłużonego 
Ohywatelą Miasta Poznania i wieloma innymi.

tDnia 27 lutego 1984 r. zmarł* moja naj­
droższa żona, niezawodny przyjaciel i 

współpracownik w pracy naukowej, bezgrani­
cznie ofiarny towarzysz i opiekun, aktywny 
uczestnik Powstania Warszawskiego, przeżyw­
szy lat 77, śp.

ALEKSANDRA SZCZURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek 1 marca br.

o godz. 14.25 na 
Alei Zasłużonych.

cmentarzu junikowskim w

grono najbliższych przyjaciół
37322g

O czym zawiadamia w głębokiej rozpaczy
, Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń- 
sklm w' dniu 2 marca o godz. 11.

3755(>g

• Praca
Ogrodnictwo zatrudni pra 
cownika Możliwość za­
kwaterowania Szczepan­
kowo 66. 37109g

Potrzebna fryzjerka dam- 
sko-męska'od zaraz. Wia­
domość: Piła, ul. Kiliń­
skiego 4. 28155g

• Kupno
Kupię aparat do produk­
cji lodów włoskich, ma­
szynę do produkcji waf­
li oraz betoniarkę. Tele­
fon: Kępno 29-25. 3U98g

Sprzedam Fiata 128p rok 
1979 stan dobry. Września
tel. 61-258.

Sprzedam: 
wywrotkę, 
gów „Maz"
Godebskiego 8.

239p

,,Jelcza 315” 
skrzynie bie- 
’ .Kalisz ul.

31192g

Auto - kupno - sprzedaż. 
Chodzież, tel. 207-85, Kup-
niewski. 28109g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 lutego- 1984 r. odeszła od nas na zawszę, 
przeżywszy lat 84, opatrzona Sakramentami 
sw., nasza najukochańsza mama, teściowa, bab­
cia, prababcia, siostra, bratowa i ciocia

Ł + p.
LEOKADIA MAJEROWICZ 

a domu Łakoma .

Pogrzeb odbędzie .się w piątek 1 marca 
.1984 r. o godz. 12 na cmentarzu przy kościele 
parafialnym św. Marcina w Swarzędzu.

W smutku pogrążona

Swarzędz, Strzelecka 4. 37307g

+ Dnia 28 lutego 1984 r. zmarł nagle nama­
szczony Olejami św. nasz najukochańszy 

mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy 55 lat, śp.

STEFAN KOWALEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 brri. e 

godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążona

Poznań, Hetmańska 58A m 13.
żona, dzieci i rodzina

37336g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 jutego 1984 r. po ciężkiej chorobie zmar­

ła przeżywszy 72 lata nasza droga mama, teś­
ciowa i babcia

WERONIKA KAZMIERCZAK
ż domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie' się w czwartek 1 marca 
1984 . r, o godz. 13.00 w Komornikach.

W żalu pogrążeni

synowie 1 córki z rodzinami
Głuchowo, Poznań. 37334g

w dniu 27 lutego 1984 r. niespodziewanie 
odszedł od nas, przeżywszy lat. 58 ukochany 
mąż, ojciec, teść, szwagier, brat i wujek

Ś. + p.
STANISŁAW BARTKOWIAK

■'członek ZBoWiD

Msza św. 'odprawiona, 
dnia 2 marca o feodz. 15 
toniego. Pogrzeb o godz. 
na Starołęce. -

zostanie w piątek 
w kościele św. An- 
15.30 na cmentarzu

łona z rodziną

Msza za spokój duszy zmarłego odpra-
wioną ^zostanie y kościele pod wezwaniem św 
Wawrzyńca przy ul. Przybyszewskiego o go- tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że

27 lutego 1984 roku zmarł nagle mój 
lepszy przyjaciel, ukochany tatuś 1 br*t,

dni* 
naj- 
śp.

Wstążki 
plus kwit 
550-29.

Sprzedaż
do kwiatów 

celny. Tel. 
33457g

Poznań, Pstrowskiego 198. 37417g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 lutego 1984 roku po długich i ciężkich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św. zakoń­
czyła swoje pracowite i pełne poświęcenia źy-

przeżywszy lat 67
teściowa, babcia, siostra,

moja • kochana mama,
bratowa i eiocia.

Ś. + p. 
MAŁGORZATA BZOWY 

z domu Kmiecik

Msża św. odprawiona zostanie w piątek 2 
msrea 1984 roku — o godz. U w kościele pa-
rafialnym św. Barbary w Żabikowie po czym
odbędzie się pogrzeb o -godz. 12 na emenla-

W żalu pogrążona

37403g

W dniu 37 lutego 1984 r. zmarł naglę w wie­
ku 80 lat

HENRYK JARECKI 
eytadelowiec — inwalida wojenny 

członek ZBoWiD 
odznaczony Krzyżem Srebrnym Orderu Virtuti

Militari

Pogrzeb 
(piątek) o 
skim

EDMUND

fogrzeb odbędzie
12.00 na cmentarzu

oraz szeregiem inr 
państwowych

odbędzie się
godz. 13.45

o czym ze smutkiem

odznaczeń

w dniu 3 marca 1984 r.
na cmentarzu

zawiadamiają

przyjąć
Poznań, ul. Lubeckiego 8 m 3.

Z głębokim żalem zawiadamiamy
28 lutego 1984 roku zmarła 
mentami św. nasza kochana

junikow-

37483g

dnia
opatrzona Sakra-
matka,

babcia i prababcia przeżywszy lat
teściowa, 

83

Ś. t p.
WŁADYSŁAWA

Pogrzeb odbędzie się w

NAPIERAŁA
piątek 2 bm. o

11.30 na cmentarzu górczyńskim. 
W smutku pogrążona

RODZIN
Ul. Wiklinowa 13 dawniej ul. Rawicka

■■

godz.

29.
784-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 lutego 1984 namaszczony Olejami św.
zmarł mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, 
teść, dziadziuś, przeżywszy lat 77

6. + p.
LUDWIK SKIBIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 2 marca br. 
o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, Ul. Sikorskiego 9 m 755-U3

w pierwszą bolesną rocznicę śmierci uko­
chanego, najdroższego męża, najlepszego ojca, 
śp.

JANA NOWAKA
h. sekretarz* Sądu Powiatowego

zostanie odprawiona msza św. w
ca o godz. 
znaniu.

O czym

w Poznaniu

19 w kościele Bożego
dniu 6 mar-
Ciała w Po-

życzliwych pamięci Zmarłego 
zawiadamiają

żona i córka z rodziną
36137g

W dniu 27 lutego 1984 r. 1984 r. po cier­
pliwie znoszonej długiej chorobie, zmarła na­
sza ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia przeżywszy lat 78, śp.

JÓZEFA BIELAWNA
i z domu Kołodziejczak

MAR1ANOWSKI
lat 40

się w piątek 1 bm. 
Miłostowo.

W smutku pogrążona '
RODZIM

godz.

Poznań, ul. 2« Czemyca 1956 r. nr 119/15.
T56-U3

+ Z • głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 27 lutego 1984 r. po krótkiej choro­

bie zmarła, śp.

AGNIESZKA BRODZIŃSKA
z domu Rankę

Pogrzeb odbędzie się 
godz, 14 na cmentarzu

w piątek 3 bm. o 
w Zabikowle.

Bratanek z rodziną

Luboń, Niezłomnych 47. 37335g

tDnia 27 lutego 1984 r. zasnęła w Bogu uko­
chana mama, babcia, prababcia, przeżyw­

szy 79 lat, śp. ' (

WALERIA SZYMANOWSKA
' Pogrzeb w piątek-2 marc* br. e gods. 12.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
synowie, synowe, wnuczki I prawnuczki 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, Dąbrówki 2. 37231g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
29 lutego 1984 roku odeszła od nas moja 
cana matka, nasza nieodżałowana babcia i 
babcia

Ś. + p. 

APOLONIA GAERTIG 
z domu Dworczsk

rzu w Żabikowie.
W smutku pogrążony

syn z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12.25 na cmentarzu

sobotę 3 marca 
junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. Pogrążona w smutku
37353g rodzina

Poznań, Wawrzyniaka 29 m 11. 37505g

Kożuch męski okazyjnie 
sprzedam. Tel. 33-08-82.

,36991g

Sprzedam przyczepę nis­
ką wywrotkę rok produk 
cji 1983 i rozsiewacz na­
wozu zawieszany RNZ. 
Gauza Władysław Anto­
nin 33. 63-208 Przybysław
gm. Żerków . 238 p

Sprzedam przyczepę 6 
tonową i dwukołówkę. 
Środa Wlkp. ul. Sienkte-
wieża 7. 234p

I Sprzedam komplet ma- 
I szynek do wypieku wafli 
i tortowych Kalisz ul. Ho- 
| gozińskiego 5. tel. 729-40 
I Daniela Piękna. 3U07g

Sprzedam » sztuk wypie- 
kaczy do andrutów. Sy-
ców tel. 21-81 
monta 4.

ul.
3l270g

Sprzedam ubranko komu­
nijne granatowe. W’iece 1
po Ifi. 37510g

Sprzedam meble do wy­
posażenia Zakładu Fryz­
jerskiego. Wiadomość: Pi­
ła, ul. Kilińskiego 4.

28154g

# Samochody
Tanio Trabanta 601 
sprzedam. Dąbrowskiego 
3 m 2 po 15-tej.

36990g

Trahanta 78 sprzedam.
Poznań Lodowa 19D m
10. 37317g

dnia 
uko- 
pra-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz.
8.50 na cmentarzu junikowskim.

W

Ul.

smutku pogrążeni

Wawrzyniaka 37.

córka z rodziną
768-U3

Dnia 28 lutego 1984 roku zmarł mój mą* 
i ojciec

6. + p.
ZENON CZARCZYNSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 3 bm. • godz. 
11.15 na cmentarzu Miłostowo.

Strapiona żona z rodziną
Poznań, ul. 28 Czerwca 1956 r, nr 171/11.

757-U3

KOLEŻANCE 

mgr HANNIE CUDNOCH 
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

Ojca 

składają 
współpracownicy

W4Mg

Serdeczne podziękowanie, wszystkim, którzy 
okazali życzliwość 1 pomogli w tak eiężkieh 
chwilach oraz uczestniczyli w ostatnim pożeg­
naniu ukochanego męża, śp.

O Lokale
Olsztyn — zamienię miesi 
kanie własnościowe M-4 
63 m’ na' podobne w Po­
znaniu. Oferty 30163g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Zamienię M-2 własnościo­
we w Pile na większe 
spółdzielcze w Poznaniu. 
Piła, tel. 250-53. 281H4g

Sprzedam Trabanta 601 
po wypadku karoseria do 
wymiany lub na części. 
Ostroróg ul. Nowa 3 Dziu-
ra Stefan. 195g

Warszawę 293 drugi sil­
nik, skrzynię biegów, czę
ści zamienne, 
bry sprzedam.

1 37324g Biuro
Skryta 1.

stan do-
Oferty 

Ogłoszeń

Ford Consul , Granada — 
sprzedam, skrzynie bie­
gów, blacharkę, szyby in­
ne. Kalisz 3 Maja 15 m 3. 

31099g

Leszno! Spółdzielcze 46 
m’ z wygodami zamie­
nię na podobne (mniej­
sze) w Poznaniu. Oferty
37514g
Skryta 1.

Biuro Ogłoszeń

O Nieruchomości
Zamienię piętro willi 100
m* własnościowe.
wald na M-3 
własnościowe.
36477g Biuro
Skryta 1.

lub
Grun-

> M-2
Oferty ' 

Ogłoszeń,

Sprzedam dom w stanie 
surowym z cieplikiem.
Telefon Kępno 29-25.

31197g

Działkę budowlaną <70 
m’ w Szamotułach sprze 
dam. Pawlak, Kiszewska 
la m 9. Szamotuły 

37513g

• Zguby
Znaleziono suczkę młodą, 
owczarek niemiecki, ode­
brać Słowiańska 20 n>, 
52 po 17. 37516g

28 lutego 
czornych) 
w taxi 
sprzęt
Proszę o 
Przyjaźni

(w godz. wie- 
pozostawiono 

pomarańczowej 
fotograficzny, 

zwrot. Osiedle 
10M, m 188.

37442g

Zginął Wyżeł pointer
biały, czarna głowa, krop 
ki. Zwrot za nagrodą. 
Kościelniak Leszno. Chro­
brego 11 m 7 tel. 20-37-19.

37309g

Nagrobki
S Różne

solidne wy-
konanie poleca, Piekary
8 m 5,
godz. 14—16.

wtorki, piątki 
.32616g

Uwag* — producenci lo­
dów włoskich Wytwórnia
Wafli Sycowie, ul.
Reymonta 4, tel. 21-81 ofe­
ruje dużą ilość rożków 
do lodów i zapewnia ciąg 
łą sprzedaż w sezonie.

31267g

Cykłinowanie. lakiero­
wanie, tel. 674-235.

32928g

Dnia 29 lutego 1984 roku, po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
odeszła do Pana po nagrodę

Ł + p.
HELENA FRANKIEWICZ

Kochana Siostra ofiarnie prowadziła moje 
gospodarstwo domowe przez 56 lat. To mnie 
zobowiązuje do głębokiej wdzięczności.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskirri.

Mszę św. żałobną odprawię tego samego dnia 
o godz. 9.00 w kościele parafialnym Matki 
Boskiej Bolesnej w Poznaniu.

ks. Marian Frankiewicz

z rodziną
37382g

Wyrazy głębokiego żalu 
i serdecznego współczucia

Prof. dr. habit TADEUSZOWI
SZCZURKIEWICZOWI

. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
| 25 lutego odeszła od nas, przeżywszy 76 lat, 
opattaor* Sakramentami św . nasz* nfU”k2" 
Chańsza mama, siostra, szwagierka, ciocia, bab­
cia i prababcia, śp.

MARIANNA JANICKA
z domu Vogel

Z głębokim żalem zawiadamiamy, dnia
HENRYKA SZUKAŁY

Pogrzeb odbędzie się 3 marca 1984 r. o godz.
13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Wyjazd z domu żałoby autobusem
ul. Półwiejska 35 godz. 12. 37259g

i z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 26 lutego 1984 r po długich i ciężkich cier­
pieniach odeszła od nas nasza najdroższa ma- 

. . • _ _x__ ■ Iruwnka. pTZB-mulka, córka, siostra, 
żywszy lat 36, śp.

ciocia, kuzynka,

EWA TABERSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 marca o 

13.30 na cmentarzu winiarskim przy u
ćodz.
Woj-1

Ciechowskiego.
W głębokim smutku pogrążona

RODZI N

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Poznań, Os. Przyjaźni HM m 170. 372688

25 lutego 1984 roku zasnęła w Bogu kończąc 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, 
nasza kochana ciocia, siostra i bratowa prze­
żywszy lat 76

< Ł t p.
WIKTORIA DYNI)AS

emerytka Woj. Stacji Krwiodawstwa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 1 bm. o 
godz. 13.30 na cmentarzu komunalnym w Ko­
ścianie.

W smutku pogrążeni 
siostrzenice 1 rodzina

Poznań. Bydgoszcz, Koźmin. 7B6-U3

Duchowieństwu, Rodzinie, Przyjaciołom, Są-s
siadom, Znajomym, Delegacji Zakładu Pracy
oraz Wszystkim tym, którzy okazali nam ser­
ce i pomoc W ciężkich dla nas chwilach za 
złożone wieńce, kwiaty i udział w ostatnim 
pożegnaniu mojego ukochanego męża, naszego 
ojca, teścia i dziadka, śp.

EDMUNDA IDZIAKA
serdeczne podziękowanie składa

Poznań Szpitalna M m 8.

SI

żona z synami

»7502g

żona
m29g

z powodu śmierci 

żony ALEKSANDRY 
składają 

Rektor, Senat i pracownicy 
Akademii Ekonomicznej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2. 3. 
1984 r. o godz. 14.25 na cmentarzu w Tuni-
kowie. K3

Serdeczne podziękowanie wszystkim krew­
nym, Współpracownikom, dyrekcji Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Robót Instalaeyjnyeh w 
Poznaniu oraz Sąsiadom za pomne 1 udział 
w pogrzebie mojego męża i ojca, śp.

ZBIGNIEWA WOŻNIAKA

żona z dziećmi

Poznań, Owsiana 10 m I. 80««g

Wyrazy głębokiego współezuola

a powodu śmierci

Ojca
mgr. ZENONOWI SCHUBERTOWI 
dyrektorowi Zespołu Szkół Muzycznych nr S 
w Poznaniu

składają pracownicy
, naig

Dnia 27 
ku 64 lat

Pogrzeb

lutego 1984 roku zmarł nagle w wie-

HENRYK JARECKI
odbędzie się

13.48 na cmentarzu na 

O ozym zawiadamia

w piątek 9 bm. o godz. 
Junikowie.

Poznań.
siostra > rodziną

758-U3

+ Dnia 28 lutego 1984 roku odeszła od nas 
• niespodziewanie namaszczona Olejami św.

nasza koahana eiocia przeżywszy lat 68,

HELENA LEITGEBEB
« domu Kotecka

Pognęb odbędzie się w sobotę 3 bm.
M.10

o«.

śp.

na cmentarzu junikowskim. 

smutku pogrążona

Piastowskie 6®.
RODZI

gotłz.

N A 
781-U3
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Kaliskie

Łataniem dachu i konstrukcji 
nie przywróci się świetności zabytkowi

Poznańskie

Budowa remizy zlikwidowała 
nieporozumienia i animozje

Jednym z ciekawszych 
obiektów zabytkowych 

/ Kaliskiego jest pałac w 
Dobrzycy. Ma on intere­
sującą historię. W końcu 
XVIII wieku zbiegały' się 
tam nici polskiej masone­
rii, głównie za sprawą właś­
ciciela Dobrzycy — generała 
wojsk napoleońskich, wielkie 
go mistrza loży masońskiej, 
Augustyna Gor żeński ego. Zbu 
dował on w pięknym parku 
(utrzymanym w stylu an­
gielskim) zaspół pałacowy, 
który zaprojektował znany 
architekt — Stanisław Za­
wadzki.

Charakterystycznym ele­
mentem architektonicznym 
jest usytuowanie ' dwóch 
skrzydeł pałacowych pod 
kątem prostym, w którym 
znajduje się wejście ozdobio 
ne czterokolumnowym porty 
kiera. Wnętrza pałacu ozdo­
bione zostały klasycystycz-, 
nymi malowidłami. wykona­
nymi przez Antoniego Smu- 
glewicza około 1800 roku. Na 
parterze mieściły się pokoje 
gościnne, służbowe i pry­
watne Właścicieli Dobrzycy.

Obok pałacu kazał Go- 
rżeński wybudować (także w 
parku) mniejsze obiekty 
związane z masonerią. Na­
wiązując do budowli antycz­
nych, rozstawione zostały na 
skraju parku, tak, aby spo­
wodować wrażenie jego prze 
strzenności. Zachowały się 
one do dziś. Po drugiej stro­
nie parkowego stawu ustawio 
na została okrągła budowla 
podparta kolumnadą, na któ­
rej wspiera się dach. Nato­
miast w głębi parku znajdu­
je się miniatura Panteonu — 
rzymskiej świątyni wzniesio­
nej dla uczczenia wszyst­

Pazerność czasami 
wiedzie do sądu

Nie tytko członków kół ło­
wieckich niepokoją różne prze­
jawy kłusowinictwa w lasach. O- 
statnio o przykrych odkryciach 
sygnalizują też „patrole” Ligi 
Ochrony Przyrody. Na zwierzy­
nę zakłada się bowiem najprze 
różniejsze pułapki, często skon- 
truowane bardzo zmyślnie.

Ostatnio w rejonie Czempinia 
i Sierakowa natrafiono na mar-

Maszynista 
dostrzegł wyrwę

Tylko wyjątkowej spostrzegaw­
czości maszynisty zawdzięczać 
można uniknięcie wypadku kole­
jowego w miniony poniedziałek. 
Wcześnie rano pociąg, który ru- 

kich bogów. Jest także ,,do- 
mek ogrodnika”, w którym 
— jak głosi miejscowa legen 
da — generał Gorzeński wraz 
ze swymi masonami „odpra­
wiał tajemne, farmazońskie 
obrzędy”.

Od 1879 roku pałac w Do­
brzycy i jego dobra były 
własnością rodziny Czarnec­
kich. Po zniszczeniach os­
tatniej wojny pałac został 
odbudowany (w7 latach 1951 
— 53) i przeznaczony na 
szkołę, a następnie na cele 
mieszkalne' Nie mając od­
powiedniego mecenatu, zo­
stał w znacznym stopniu za­
niedbany i zdewastowany. Od 
kilku lat trwają starania o 
przeprowadzenie gruntowe­
go remontu konserwatorskie­
go. Rozpoczęcie prac unie­
możliwia jednak obecność w 
pałacu lokatorów, dla któ­
rych ■ naczelnik gminy — 
mimo wielokrotnych zapew­
nień — nie może znaleźć mie 
szkań.

Tymczasem — aby uchro­
nić pałac przed ruiną — kon 
serwatorzy zabezpieczyli dach 
oraz malowidła Smuglewicza 
Natomiast w bieżącym roku 
zmienione zostanie pokrycie 
dachu, naprawi się jego nad­
wątlone elementy konstruk­
cji oraz założy instalację od- 
wilgocającą. Są to jednak 
wszystko półśrodki. Aby pa­
łac masoński w Dobrzycy, 
park i znajdujące się w nim 
obiekty odzyskały dawną 
świetność — konieczny jest 
generalny remont.

Konserwatorzy są do tego 
przygotowani, więcej chęci i 
pomocy oczekują jednak od 
władz gminy, które przecież 
są gospodarzami zabytku, je­
dynego w swoim .rodzaju w 
Polsce, (msj)

twe już sarny i zające, uwięzio­
ne we wnykach i sidłach. Wiele 
z nich zarazem zlikwidowano w 
różnych okolicach Poznańskiego.

Sygnalizuje się również przy­
padki polowania z pomocą re­
flektorów samochodowych, któ­
rymi oślepia się zwierzynę, tyl­
ko nieliczne takie przestępstwa 
znajdują epilog stosowny do ich 
rozmiarów. Niedawno na przy­
kład Sąd Rejonowy w Środzie 
skazał mieszkańca Wrześni za 
kłusownictwo, zawieszając wy­
konanie kary pozbawienia wol­
ności, ale wymierzając 50 000 zł 
grzywny, (bop)

styl ze stacji Rokietnica do Poz 
nania, gwałtownie hamował. I 
zatrzymał się tuż przed pokaźną 
wyrwą w torowisku. Podróżni 

pewnie nawet nie zorientowali się, 
jak wielkie czyhało na nich nie- 
bezpieczeństkvo.
Po kilkudziesięciu minutach, w 
czasie których naprawiono szy­
ny, pociąg z uszył w dalszą drogę.

(hop)

Przed kilku laty na zebraniu 
wiejskim mieszkańcy Łubnicy — 
niewielkiej osady z zachodnich 
krańców Poznańskiego — ućhwa 
liii wybudowanie remizy dla 
miejscowej jednostki Ochotni­
czej Straży Pożarnej. Początki 
były tyle trudne, co rzadko spo 
tykane; inwestycję rozpoczęli bo 
wiem łubniczanie od dobrowol­
nego opodatkowania się w ce­
lu zebrania choćby części nie­
zbędnych funduszy. Obecnie bu 
dynek — jeden z bardziej o- 
kazałych w gminie Wielichowo 
— jest już prawie ukończony. 
Mieszkańcy Łubnicy słusznie się 
nim szczycą.

Podobnie jak przedszkole dla 
50 dzieci, jak wiejska kanaliza­
cja, utwardzone nawierzchnie 
dróg — również strażnica (war­
tości około 20 milionów złotych) 
wznoszona jest w czynią spo­
łecznym. Fachowe roboty wy­
konują pracownicy miejscowego 
Rolniczego Kombinatu Spółdziel 
czego (który również wspólnie z 
Komendą Rejonową Straży Po­

Archiwalia do wglądu

Wielu ciekawych faktów o prze 
szłości regionu dowiedzieć się 
można w czytelni Archiwum Pań 

stwowego w Lesznie.

Fot. „Głos” — R. Królak

Pilskie

Na scenie artyści 
w mundurach i amatorzy

Intersująco przedstawiają 
się najbliższe propozycje Woje 
wódzkiego Domu Kultury w 
Pile. Od minionego wtorku do 
6 marca występuje tam Cen­
tralny Zespół Artystyczny Woj 

żarnych w Nowym Tomyślu o- 
raz władzami miasta i gminy 
Wielichowo częściowo finansuje 
tę inwestycję). Reszta jest zaslu 
gą niemal wszystkich pozosta­
łych mieszkańców wsi.

W Łubnicy twierdzi się, że pia 
nowane jeszcze na ten rok zakoń 
czenie remizy będzie przede 
wszystkim świadectwem ostatecz 
nego zlikwidowania występują­
cych jeszcze przed kilku laty nie 
porozumień i animozji między 
kombinatem a mieszkańcami o- 
sady. Dowiedzie również, że nie 
warto z założonymi rękoma cze 
kać na mannę z nieba.

Gdyby nie chęć społecznego 
działania, prawdopodobnie je­
szcze długc nie byłoby w Lubni 
cy miejsca dla stałego kina (któ 
re znajdzie się właśnie w straż­
nicy), możliwości nawiązanie kon 
taktów z poznańską „Estradą” 
czy zatrudnienia instruktora, 
który mógłby rozbudzić kultural­
ne zainteresowania łubniczan.

(jak)

Leszczyńskie

Najlepszych recytatorów 
podszkolą aktorzy

Rozpoczęła się kolejna — 
już 29 — edycja Ogólnopol­
skiego Konkursu Recytator­
skiego. W Leszczyńskiem, po 
dobnie jak w innych woje­
wództwach, trwają elimina­
cje; przed kilkoma dniami, 
z grupy kilkuset osób, które 
zgłosiły się do współzawod­
nictwa w Kościanie, Gosty­
niu, Rawiczu, Górze. Wło­
szakowicach i Lesznie wyło­
niono 6 najlepszych w kate­
gorii poezji śpiewanej, 9 w 
turnieju recytatorskim doro­
słych oraz 8 w grupie mło­
dzieży. Wszyscy spotkają się 
na eliminacjach wojewódz­
kich, rozpoczynających się 
jutro w7 Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury w Górze.

Współzawodnictwo to połą 

fika Polskiego. Pod koniec mie 
s.iąca natomiast będzie tam goś 
cić ze spektaklem „Wieczór 
Trzech Króli” Szekspira Teatr 
Współczesny z Wrocławia.

Obok prezentacji artystów 
zawodowych pilski WDK ota­
cza opieką amatorski ruch ar 
tystyczny. Dwa razy w tygod 
niu odbywają się próby teatru 
amatorskiego, który zdobył już 
wiele wyróżnień w konkursach 
i przeglądach ogólnopolskich.

(m*z)

Konińskie

Instruktorem harcerskim 
mało kto chce zostać

Do Związku Harcerstwa Pol­
skiego w Konińskiem należy 
ponad 26 000 osób, z których 
10 000 stanowią zuchy. W mi- 
nionym roku przyjęto około 
tysiąc członków. Działają 22 
hufce ZHP, obejmujące od je­
dnej do kilku jednostek admi­
nistracyjnych województwa.

Zorganizowanymi formami 
wypoczynku letniego objęto w 
ubiegłym roku około 6 000 zu­
chów. harcerzy i instruktorów, 
natomiast w czasie akcji zimo 
wej — adresowanej głównie do 
harcerzy w miejscu zamieszka 
nia liczba ta była nieco wię- 
ksza. Z& granicę — do Buł­
garii, ZSRR, NRD, Czechosło­
wacji i na Węgry —- wyjecha­
ło ponad 1 200 osób. W formie 
obozów specjalnoścńowych zor 
ganizowano jeden dla łącznoś­
ciowców oraz trzy żeglarskie.

Rozwinięcie akcji harcer­
skich uniemożliwia jednak nie 
dobór kadry instruktorskiej. 
Właśnie sprawy owiązane z 
jej pozyskiwaniem i kształce­

czono z eliminacjami II Chc- 
rągwianego Konkursu Recy­
tatorskiego Weźmie w nich 
udział blisko 30 uczniów 
szkół podstawowych Lesz­
czyńskiego: zaprezentują się 
także 4 najlepsze W woje­
wództwie amatorskie teatry 
jednego aktora.

Atrakcją imprezy będzie z 
pewnością występ zaproszo­
nego do Góry zespołu poezji 
śpiewanej „Studnia”, działa­
jącego przy Pałacu Kultury 
w Poznaniu. Z uznaniem po­
winny się również spotkać 
zorganizowane dla najlep­
szych recytatorów specjalis­
tyczne warsztaty z udziałem 
prelegentów z dwóch poanań 
skich teatrów: Nowego oraz 
Lalki i Aktora, (jak)

,,Express-Lotek”
t, 14, 22, 36, 40

„Mały - Lotek”

I LOSOWANIE '

1, 19, 27, 30, 35

II LOSOWANIE

10, 18, 19, 23, 30 

niem były wielokrotnie rozwa 
żane na forum Konińskiej Cho 
rągwi ZHP. W ubiegłym roku 
dla komendantów i kwater­
mistrzów hufców, namiestni­
ków, kierowników referatów i 
organizatorów pracy zorgani­
zowano seminaria i narady 
szkoleniowe. W wielu hufcach 
wykształciła się więc aktywna 
— choć ciągle jeszcze nielicz­
na — kadra instruktorów.

W uchwale VII Zjazdu ZHP 
znaczącą rolę przynano rucho­
wi drużyn sztandarowych. Nie 
siety, w Konińskiem zaintere­
sowanie nimi jest niewielkie. 
W minionym rokn przyznano 
tylko 11 tytułów Drużyny Sztan 
darowej Hufca, a 26 drużyn 
zuchowych zyskało miano mi­
strzowskie. W pionie drużyn 
starszoharcerskich tylko jedna 
(z Hufca Uniejów) otrzymała 
tytuł sztandarowej. Na pod­
kreślenie zasługuje natomiast 
rozwój Młodzieżowej Służby 
Ruchu, (les)

Szansa na nagrodę 
za pracę magisterską 

o gorzowskiej kulturze
Kultura w województwie 

gorzowskim to temat stałego 
konkursu na pracę magister­
ską ogłoszonego przez gorzow­
skie: Towarzystwo Kultury. To 
warzystwo Naukowe i Woje­
wódzką Bibliotekę Publiczną. 
Konkurs ma na eelu poszerze­
nie badań nad dziejami i współ 
czesną kulturą oraz populary­
zowanie tradycji, dorobku 1 
problematyki kulturalnej społe 
czeństwa tego regionu Polski.

• Prace będą oceniane raz w 
roku przez komikę powołaną 
przez organizatorów konkursu. 
Składać je mogą promotorzy lub 
autorzy za zgodą promotorów, 
do dnia 15 listopada każdego 
roku. Przyjmowane będą pra­
ce magisterskie napisane i o- 
bronione w danym roku aka­
demickim, a ocenione powyżej 
dobrego. Dla najlepszej pracy 
przewiduje się nagrodę w wy­
sokości 10 000 złotych.

Bliższych informacji udziela 
i prace przyjmuje sekretariat 
Gorzowskiego Towarzystwa 
Kultury, ul. Sikorskiego 5, tel. 
233-68. (ap)

MARZEC Antoniny,
1 Radosława

Czwartek Słonce: 6.40—17.31

POZNAŃ

WIELKI — g 19 „Straszny 
dwór”

MUZYCZNY — g. 19 „Księżnie* 
ka czardasza"

POLSKI — g. 19 „Proces”
LALKI I AKTORA — g. 10, H 

„Przygody Tomcia Paluszka”
- 1

CHODZIEŻ Noteć: „Saint Jack” 
(amer.), „Pensja parł I.atter” 
(poi)

GOSTYŃ: „Wejście smoka”
(Hongkong — amer.), „Lawina” 
(amer.), „Książę 1 żebrak*’ 
(panam.)'

GÓRA SI.: „Cza-cza” (węg.) '
JAROCIN: „Ckły ten zgiełk*’ 

(amer), „Dzieciństwo w ogniu” 
(racU-)

KALISZ Oaza: „Czas Apoka­
lipsy” (amer.); Syrena. „Glina 
czy łajdak” (fr.), „Idealna para” 
(amer.)

KĘPNO; „Saint Jack” (amer.),

„Żandarm w Nowym Jorku’’ 
(fr.)

KONIN Centrum: „Imperium 
kontratakuje” (amer.), „Korek” 
(wł.); Górnik: „Robinson Cruzot, 
marynarz •z Yorku” (RFN — 
czech.), „Parszywa dwunastka” 
(amer.)

KŁODAWA: „Przygody barona 
Muenchhausena” (fr.), „Nosfera- 
tu wampir” (RFN)

>» KOŚCIAN: „Rój” (amer.)
KROTOSZYN: „Blues Brothers” 

(amer.), „Cyrk w cyrku” (czech.)
LESZNO Panorama: „Wejście 

smoka” (Hongkong — amer.)
NOWY TOMYŚL: „Na przy­

szłość będziemy sprytniejsi, sta­
ry” (czech.)

OBORNIKI: „Yiolette i Fran- 
cois” (fr.), „Kropka, kropka, prze 
cinek” (radź.)

OBRZYCKO: „Coma” (amer.)
PIŁA Sokół: „Epitafium dla 

Barbary Radziwiłłówny”, (poi.)
PLESZEW; „Zwolnienie warun­

kowe’’ (amer.), „Powrót Mecha- 
godzilli” (jap.)

PNIEWY: „Rój” (amer.)
RAWICZ-: „Przygoda . arabska” 

(ang.), „Blues Brothers” (amer.)
SŁUPCA: „Żonaty kawaler”

(radź.)
SZAMOTUŁY: „Poszukiwacz*

zaginionej arki” (amer.)
ŚREM Słonko; „Konwój’ (amer.), 

„Zycie osobiste” (radź.), „Chło­
piec niezależny” (radź.), „Przy­
gody Robinsona Kruzoe” (radź.)

ŚRODA: „Żółta róża” (rum.)
TRZCIANKA: „Poszukiwacze

zaginionej arki” (amer.)
WRONKI: „Kto tam śpiewa” 

(Jug.)

WRZEŚNIA: „Poszukiwacze za­
ginionej arki” (amer.)
. WSCHOWA: ,.Do góry noga­
mi” (poi), „Czas Apokalipsy” 
(amer.)

( RADIO J
■Massatanosa

Z PROGRAMU 1: 8.20 — Me­
lodie na dzień dobry; 9 — Czte­
ry pory roku; 14.05 — Rytm — 
magazyn muzyczny; 16.05 — Ra­
diowy klub zwolenników refor­
my; 19.20 — Na gitarze gra S. 
Krajewski; 21.15 — Młode lata S. 
Rachmaninowa; 23.10 — Panora­
ma świata.

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8/ 9, 10, U, 12.05, 14, 16, 
18, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 10 — Utwory za­
pomnianych kompozytorów „ pol­
skich; 14.10 — Koncert w stylu 
retro; 16 — Wielkie dzieła, wiel­
cy wykonawcy; 19.30 — Wieczór 
w filharmonii; 21.10 — Klasycy 
muzyki soulowej; 24 — Głosy, 
Instrumenty, nastroje.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 
0.50..

Z PROGRAMU HI: 6 — Zapra­
szamy 'do Trójki; 10.30 — Swin­
gowe orkiestry pianistów; 13.10 
— Powtórka z rozrywki; 16 — 
Zapraszamy do Trójki; 19.30 —
Trochę swingu; 21.45 — Natura w 
rzeźbie zamknięta; 23 — Zapra­
szamy <4o Trójki,

Wiadomości: T, I, 9, 18, 19, 1«, 
17, 18, 22.0Ś.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — U- 
czelnia seniorów; 11.30 — Kolek­
cje płytowe; 12.30 — Kraj i Po­
lonia; 15.45 — Muzyka nastolat­
ków; 1B — W pustym gnieździe; 
20.10 — Ulubione melodie operet­
kowe; 22.10 — Kwartety smyw- 
kowe kompozytorów amerykań­
skich

Wiadomości: 7, U.W, 1«, MM, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 8 m 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospoda­
rzy; 17.05 — Chwila muzyki; 17.10 
— Radioexpress; 17.30 — Temat 
dnia; 17.30 — Mini recital Paul 
Simon; 17.« — Drogą IX xj»»- 
du; 18 — „Uwerturą”.

TELEWIZJA

PROGRAM I

6.00 — TTR,
9.30 — Film dla 2 zmiany 

„Bergerac” — „Kto «ię 
śmieje ostatni*’ serial prod. 
ang.;

11.00 — Praca — technika, ki. 
4 — waga;

11.55 — Nauka o człowieku. ki. 
8 — hormony;

12.50 — Praca — technika, łd.

2 — elektrotechnika, to nie 
takie trudne;

13.30 — TTR, Uprawa roślin, 
«em. 4 — uprawa roślin pa 
stewnych niemotylkowych;

14.00 — TTR, Fizyka, gem. 4 
— widma fal i cząsteczek;

16.00 — Paragraf „x”;
16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — „O mnie, o tobie, o 

nas” oraz film prod. poi. 
„Tylko Kaśka” (7) — 
„Masz czas do jutna”;

17.30 — Muzeum Wojska Pol- 
' skiego — manę i niezna­

ne;
17-W — „Taniec, taniec, ta­

niec” — pr. rozrywkowy 
TV rum;

18.05 — ..Interstudio”;
18.30 — „Sonda”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Światowid”}
19.30 — Dziennik;
10.00 — Publicystyka — fakty, 

wydarzenia, aluzje;
20.15 — „Bergerac” — „Kto się 

.Gło» Wlelkoportkr — r*daktorry w województwach: 
KALISZ tfł KoałmlortowfkG 4 fol. 762—<50* 
KONIN pł AZP» 5 h»i 266—67;

LESZNO uf Słowłońsko. 38, f»l 20- 60- 68- 
P1ŁA at Okrroł 7o, IsL 226—30.

śmieje ostatni” — serią! 
prod. TV ang.;

21.10 — ,tZ filmoteki 40-lecia”;
22.00 — DT — Komentarze;
22.25 — „Pegaz”;
23.05 — DT — 24 godziny;

PROGRAM n

17.00 — Wiadomości — telefon 
„dwójki”;

17.10 — „Spróbuj ^am”;
17.30 — „To się nadaje do te­

lewizji”; ,
18.00 — Krajobrazy kultury;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — W C hec ho wicach mu­

zyka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Filharmonia „dwójki” 

uroczysty ' koncert 
WOSPRiT — IX Symfonia 
Ludwiga van Beethorena;

21.15 — Wydarzenia — telefon 
„dwójki”;

21.40 — Kino studyjne „dwój- 
kT — „Pożądanie zwane 
Anada” —- fjjin
CSRS;


